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Przeżyjemy drngi rok istnienia odrodzonej, niepod­
ległej Polski. Rok ten zarówno dla państwa, jak dla 
ludn polskiego, a więc dla Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego, Dył okresem doniosłych przejść i historycznych 
wydarzeń. Warto dziś, gdy się rok nowy zaczyna, rzu­
cić okiem na okres przeżyty, zrobić poiachunek % tego, 
jak pracowaliśmy dla utrwalenia państwa i nad rozwo­
jem naszego stronnictwa, cośmy zyskali, cośmy stracili,, 
ażeby módz wytknąć sobie łiuię postępowania na przy­
szłość, któraby gwarantowała pomyślny rozwój państwa 
i stronnictwa.

Jeśli chodzi o państwo, to r o k  u b i e g ł y  b y ł  
c z a s e m  p r ó b y  c i ę ż k i e j .  Zwaliły się na naszą 
młodą Rzeczpospolitą czerwone zastępy rosyjskie i, prze­
łamawszy opór naszych wojsk, rozlały się niszczącą 
rzeką po olbrzymiej połaci naszej ziemi, sięgając z jed­
nej strony pod Toruń, z drogiej pod Lwów, przyczem 
główny atak skierowano na stolicę, na Warszawę. Już 
niektórzy sWoi, a przeważna część obcych kładła krzyżyk 
na naszej państwowości. Opuściły nas sojusznicze mo­
carstwa z wyjątkiem jednej Francji. Świat był przeko­
nany, że bo l s z ewi e k i ' po t o p  zaleje Polskę i że w tym 
potopie utonie taz na zawsze odzyskana niepodległość 
naszej ojczyzny. Niezmiernym wysiłkiem całego narodu- 
udało się nam nietyiko odrzucić zalecającą nas powódź 
bolszewicką, ale odepchnąć ją daleko poza nasze granice. 
Świat zdumiał się. Poiska wykazała tyle siły żywotnej, 
że zaimponowała naszym wrogom i naszym przyjacio­
łom, co prawda ogromnie nielicznym. Pa.ńsłwo nasze 
wyszło z tego potopu bardziej skupione, bardziej zwarte. 

^Okupiło swoją niepodległość hojnie przelaną krwią, 
a krew, jak wiadomo, jest najsilniejszym cementem, 
spajającym państwowe wiązadła.

W  chwili największego niebezpieczeństwa zażą­
dano oa Polski z r z e k n i ę c i a  s i ę  p l e b i s c y t u  na

Rokiem.
Ś l ą s k u  c i e s z y ń s k i m  i oddana sporo polsko-cze 
skiego, dotyczącego tej dzielnicy, pod. sąd władców 
świata, pod sąd Rady ambasadorów w Paryża. Rząd 
ówczesny zgodził się na zaniechanie plebiscytu, choć 
wynik jego, korzystny dla nas, był pewny. Zapadł 
w y r o k  j e d n o s t r o n n y ,  k r z y w d z ą c y  P o l s k ę  
w sposób niezmiernie dotkliwy, wyrok, który przynosi 
h a ń b ę  r e g u l u j ą c e m u  n o w y  porządek w F u r o  
pi e  t r y b u n a ł ó w '  m i ę d z y n a r o d o w e * u .  Rdzen­
nie polski szmat Śląska cieszyńskiego, zawierający 
ogromne bogactwa, został oddany Czechom dlatego, że 
potężni koalianci nie chcieli Polski mocnej. Straciliśmy 
więc rdzennie polski Śląsk cieszyński, straciliśmy takie 
S p i s z  i O r a w ę ,  z których to dzielnic przyłączom, 
do Polski tylko kilkanaście wsi z tem, że jeśli były 
gdzieś lasy, ą więc coś, co przedstawiało większą war­
tość, to te lasy pozostawiono Czechom. »

W  s p r a w i e  G d a ń s k a ,  który dla państwa na­
szego stanowi wyjście na morze, a więc rzecz niesłycha­
nej wagi, nie uzyskaliśmy również tego, czegośmy mieli 
prawo oczekiwać. Faktycznie Gdańsk jest naturalnym 
portem Polski i powinien być w zupełności w rękach 
polskich, przy zapewnieniu miasta i otaczającemu go te- 
lytorjnm szerszego, samorządu. Tu znowu, wyrok Rady 
ambasadorów wypadł nie po naszej myśli, aczkolwiek 
udało się nam uzyskać dość dużo.

Najważniejszym momentem w państwowem naszem 
życiu był fakt, że a r m j a  n a s z a  w y t k n ę ł a  na­
r e s z c i e  g r a n i c e  p a ń s t w a  po l ski ego  na w scho­
dz i e .  Pokój wstępny między Polską a rządem sowiec­
kim, zawarty w Rydze dnia 12 listopady 1920 r„ przy­
niósł Polsce ściśle wyznaczoną linję graniczną pomiędzy 
Polską, Rosją i Ukrainą. Linja ta została wytknięta nie 
w drodze przymusu, nie w drodze gwałtu, ale na dr o ­
d z e  p o r o z u m i e n i a  i w s p ó l n e j  z g o d y  i nt e r e*



j o . r a n y c h  n a r o d ó w ,  wskutek czego m o c a r s t w a  
z a c L o i u i * ,  które sobie zastrzegł zatwierdzenie La­
ssa j grasicy wschodniej, s t r a c i ł y  f a k t y c z n i e  po ­
w ó d  do  m i e s z a n i a  s i ę  w t ę  s p r a w ę .  Granicy 
wschodniej nie wyznaczyły nau mocarstwa, ale w/zaa- 
czjliśmy my sami wraz z naszymi sąsiadami na wscho­
dzie. To cbyba jest nsjpswniejsza granica. Należy też 
mioó nadzieję, że mocarstwa koalicji przyjmą tę naszą 
granicę do wiadomości i nie będą jot roz? alkowywać 
przesądzanej między interesowąneau państwami sprawy.

Wreszcie pod wzglądem państwowym rok ubiegły 
przyniósł nam to, za ozem jut cały naród był stęsk­
niony: przyniósł k o n i e c  w o j n y  i p o k ó j .  Jak wspom­
nieliśmy, pokój wstępny zawarty został w Rydze i ra­
tyfikowany z jednej streny przez Sejm polsai* z drugiej 
przez najwyższa władzę eowieekę. Obecnie toczą się 
w Rydze układy nad sformułowaniem szczegółów pokoju 
głównie pod względem gospodarczym, handlowy.* i fi- 
nan»uwym. Oxłady, aczkolwiek mozolne, postępają na­
przód i jest wszelka nadzieja, że za  j a k i e ś  dwa,  
t r z y  t y g o d n i e  p o d p i s a n y  z o s t a n i e  p o k ó j  
o s t a t e c z n y ,  a temsamem Polska rozpocznie nareszcie 
enpeuuo byt pokojowy

Jeśli chodzi o nąsre stronnictwo, to, jak zasna- 
ozyliśmy, rok obiegły był dla niego i dla całego ludu 
pokiiego rosiem p r z e ł o m o w y m .

Przedewssystkiom to, o ozem marzyliśmy, to, do 
tzego ZHłierzaliśto«y jako do ideała, u j ę c i a  w ł a d z y  
w P o l s c e  p r z e z  l ad,  stało się faktem. W  rkwili, 
kiedy paśsiwo znalazło się nad przepaścią, kiedy już, 
zd*w*łą się, znikąd nie będzie ratunku, wszystkie st.os- 
niełwa Lgodaie powołały ea kierownika rządu prezesa 
klubu peslów P. S. Ł., Wincenrego W i t o s a ,  śtwier- 
daając przez Fe, że eatatsią nadzieję pokładają w Indzie. 
Prezydent mimstrów Witos natychmiast pe objęciu wła­
dzy zwrócił « ę  z płomiennym apelom do Jndn, do bruci 
czopów , wzywając ich do obrohy zagrożonego państwa. 
Głos jeyo odbił się gromkiem echem po całej ziemi poł- 
Wtioj. Młwwsj i t -ra i mszyli do boju, zapał nramął 
walczących i drpn w&pził do „cada nad Wisłą*, który 
Uistowisł niepodiegłość Ojczyzny. Po odparcia wroga, 
po zabezpiecza i u państwa, nawet te sK y , Które nib- 
żjezli j?ie, a czasem wręcz wrogo odnosiły się do rządów 
ludowych, doszły do przekonania, że w P o l s c e  j e ­
d n a k  c h ł o p  j e s t  n a p r a w d ę  g o s p o d a r z e m  i że 
przedstawiciel tego chłopa, jako kierownik rządn, oka 
tał się nietyiko człowiekiem na miejscu, ale prawdziwym 
u>ęśem stanu, w ttór-go dłoniach losy państwa spokoj- 
aie mogą spoczywać.

Sam fakt, że na czme rządn stanął polski chłop, 
te ten ehłop wyprę wadził państwo z istnego potopu 
nieszczęść, ża rządami swoimi zyskał sobie smeanek 
n wszystkich warstw, żb przez to samo stwierdiił, iż 
P o l s k a  I n d o w a  ni e  j e s t  m r z o n k ą ,  ale staje «nę 
rzeczywistością, )e*t t r i u m f e m  i d e i  l u d o w e j ,  jest 
radosną zapowiedzią, h  P o l s k a  n i e  b ę d z i e  n i g d y  
p a ń s t w e m  i nne m,  n i ż  l a a o w e m ,  do z  tą iueą 
zgodzili się już wszyscy.

To w dz.ejach rucha lodowego w Polsce stanowi 
okres historyczny.

Po odss&ięciu bolszewickiego zalewa, po zwycię­
stwie, frózydfeńt min strów Witos. n iesłych an ych
postępów wojsk naszych, w cuienąi ręko do zgody 
z Rosje i spowodował rozpoczęcie okładów pokojowych.

I tn znowu Drzedstawiciel ludu polskiego odegrał rolą 
decydującą. Na czuło deiegaeji pokojowe, polskiej stanął 
syn lndn, czfoBek Klubu posłów P. S Ł., p. Jan Dąb* 
ski ,  który dzięki swetas zdolnościom, doprowadził di 
tego, te. Polska z.warła korzy-tuy dla nas pokój wstępny, 
zyzkując granice na wschodzie to, do jaaich miała prawe 
i do jakich rościła pretensje. O ile więc prezydent mi­
nistrów Witos, stanąwszy m* czele rządu, porwaw-zy 
Ina, w ogromnej mierze przyczynił się do zwycięstwa 
i uratowsnia państwa, o tyle drugi lodowiec, poseł 
Dąbski ,  p r z y n i ó s ł  P o l s c e  u p r a g n i o n y  p o k ó j  
którego ostateczne •zcy.tgóły opracowują się w Rydza

To drugi furt, który stwierdzić mażemy z dumą
Jeśli wreszcie chodzi o wewnętrzne życie stron­

nictwa, to rok ubiegły był d!a P. S. L. również rokiem 
przełomowym. Już w zimie zaczęła się nasza ludowcowa 
robota w Wielkiem Księstwie Poznańskiem. Robota a, 
prowadzona tam przez prof. M i c h a ł k i e w i c z a ,  za* 
garniału coraz szersze Kręgi, aż w.aezcie doprowadzała 
do zespolenia całego ludu wielkopelskiego pod sztanda­
rem Polikiego Stronnictwa Imdowogo. Odbyły p./ed 
dworni miesiącami Zjazd delegatów organizacji P S. K  
z całego Księstwa uchwalił jednomyślnie wśród enta- 
zjactycznych (.klasków i okrzyków p o ł ą c z e n i e  s i ę  
l u d u  w i e l k o p o l s k i e g o  z l u d e m  i n n y c h  dzi el ­
n i c  p o d  s z t a n a a r e m  P. S. Ł. Ostatni jząś tydzień 
przed świętami przyniósł nowy dowód ścisłego zespo­
lenia się Wielh&™łsh; z nar uns stronnictwem. Miano­
wicie p o s e ł  S i k o r a  z O s t r o w a  w Wielkopolsca 
w s t ą p i ł  do K l u b u  p o s ł ó w  P. S. L. W  ten spo­
sób stronnictwo nas/.e stało się stronnictwem, obejmu* 
jateffi w-zyst, ie dzielnice Poi.dd, a Klub posłów P. S. L. 
kiubsm, reprezeatnjącym również wszystkie dzielnice 
naszej Ojczyzny.

To fakt radosny, który lówmui z dumą możemy 
zanotować. Dowodzi on, że po  z j e d n o c z e n i a  z i e m  
p o l s k i c h  n a s t ą p i ł o  z j e d n o c z e n i e  l u d u  p o t  
s k i  o g o ,  tego ludu, na którym opiera się Ojczyzna 
1 który j**t i będzie gospodarzem pań twa.

Gdy, da Bóg, oetasaia- dzielnica Polski, prastara 
ziemia górnośląska po plebiscycie połączy się z Macio- 
lzą, do stronnictwa n&ozago przybędą i Bracia ta tntejs^ 
ho ruch ludowy, r n c h  P i a s t o w s k i  na w s i  g ó r n o ­
ś l ą s k i e j  j n ż  s i ę  w c a ł e j  p e ł n i  p r z e j a w i *

Przeżyliśmy więc ‘ wypidkśw doniosłych wiała. 
Czeka nos jeszcze praca ogromna, praca nad p o g ł ę ­
b i e n i e m  i u s t a l e n - e m  p r o g i s m n ,  nad z e s p o -  
l e n i e m  w s z y s t k i c h  e r g a u i z a c y j  d z i e l n i c o ­
w y c h ,  nad u d o s k o n a l e n i e m  s a m e j  o r g a n i ­
z a c j i .

Do tej pracy z całą energją musimy się zabrał 
w tym Nowym Roku. Podejmiemy t ę 1 pracę w tom 
przekonaniu, że wyda ona niezadłago pożądano skutki
,ila .lobia, loda i dla debra państwa.

„f* IA 5 T “ , fa b ry k a  w e ió ir ,  we Wróbl ku Szlacheckim- 
ooleca wozy, wykonane bardzo starannie. Materjał odziom, 
kowy, zdrowy, suchy, bez sęków. Okucie ti wate. IOW 3 4

lito s p r z ę ż e n ia  w okolicy Jasła, Sanoka, kilkanaście
lub wiecej morgów ziemi za dolary. Zgłoszenia: Biuro in l 
Zielińskiego i Jakubowskiego, Jasło, ulica 3-go Maja. 109

Poszukuję m a ją te cz k a  z inwentarze,.u
żywym i m-riwyin. /.głoszenia: Edward F akryk , poczta 
Miżyniec via PrzemysL 113
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Bracia rolnicy!
Z 'Wileńszczyzny nadchodzą hjobowe wieści. Lud, 

zamieszkujący tę ziemię, ogiabiony doszczętnie przez 
wrogów, umiera z głoau.

Burza wojenna przewaliła się przez ziemię Wileń­
ską kilkakrotnie. Ludność jej przeszła wszystkie ekrapnoed 
wojny. Kilkoletnia okupacja niemiecka pozbawiła ją  nie­
omal wszystkiego, bo Niemcy przygotowywali ten. kraj 
na teren swej kolonizacji i szli do tego celu z brutal­
nością i okrucieństwem, nie mniejsze®, niż ich po­
przednicy, krzyżacy w wiekach średnich. Gdy pr*.ed 
dwoma laty na polach walk we Francji potęga nie­
miecka została złamaną, zastępy niemieckiej armji, ścią­
gane ze wschodu, przez kilka jeszcze miesięcy wysyłały 
z Wileńszczyzny wszelkie zasoby, jakie tam jeszcze 
pozostały. Przyszli potem bolszewicy i zaczęli gospo­
darzyć po swojemu. Znęk&ua, ogiabiona ludność tej 
nieszczęsnej ziemi, odetchnęła dopiero wtedy, gay zwy­
cięskie wojska polskie, rozgromiwszy bolszewików, zajęły 
Wileńszczyznę, zajęły miasto Wilno, tę, jak słusznie 
powiadali nasi ojcowie perłę korony polskiej.

Jak głęboko ludność Wd.lańszi zyzuy czuła się pol­
ską, to się właśnie wtedy debilnie ujawniło. Samorzutnie, 
bez namów niczyich, powstały patki, złożone ze synów 
tej ziemi i ruszyły do beju za Polskę.

Nadszedł czas ciężkiej próby. Pod naporem prze­
mocy wroga, armja polska musiała ustąpić i cofała się 
aż w głąb Polski, ku Wiśle. Cofały się z nią pułki litew­
skie, krwią pieczętując swoją i ziemi Wileńskiej do 
Polski przynależność Pod Warszawą rozstrzygnęły się 
losy wojny. Wojska polskie pioruoowem nataiciem prze­
łamały uapór bolszewicki i wywalczyły zwycięstwo. Dy­
wizje, złożone ze synów ziemi Wileńskiej, w tych sławnych 
bojach wzięły udział zaszczytny. Żołnierze ci bili się 
jak lwy i w niemałej mierze przyczynili się do zwy­
cięstwa, a tern samem do uratowania państwa naszego 
przed zagładą. Nie doczekali się jednak nagrody, iakiej 
się spodziewali. Pragnęli odbić swojo dziedziny z rąk 
wroga, tymczasem bolszewicy oddali ich ojczystą zie­
mię stworzonemu jeszcze podczas wojny światowej przez 
Niemców rządowi litewskiemu, rezydującemu w Kownie. 
Lcsy Wileńszczyzny dziś jeszcze się ważą, choć wiemy 
wszyscy, że indność jej tęskni do Folski i z upragnie­
niem oczekuje dnia, w którym nareszcie połączy się 
na zawsze z- Macieżą, z Polską.

Pomocy orężnej dać ludności Wileńszczyzny dziś 
nie możirny. AJe możemy i powinniśmy jej peróc 
środkami żywności, ochronić ją od wymarcia, dać jej 
odcznć, Ż3 los jej obchodzi nas tak, jak los rodzo­
nych braci.

Bracia rolnicyl (
Nip unżemy dopuścić do tego. by ojcowie, synowie, 

matki, siostry i dzieci tych, co zu Polskę, ja t  lwy się 
bili i jak bohaterzy za nią ginęli, mieli dziś wymierać 
% głodu!

Nie mamy sami zbyt wiele, ale mamy jeszcze tjrlef 
by braciom naszym w Wileńszczyźnie, najdotkliwiej 
cierpiącym za Polskę, przyjść z pomocą. Oddamy co mo­
żemy zboża na pomoc dla braci naszych w Wileńszczy­
źnie! Oddamy — i matujemy tę ludność od śmierci 
głodowej! To, każdy rolnik polski, ochotnie uzna za 
swój święty obowiązek/

Niech w każdym powiecie zawiąże się komitet ■ 
rolniczy, który się zajmie zebraniem zboża z gmin 
i obszarów, dworskich. Gdy się wszysey do tego dzieła 
zbożnego zaoiorą, zbierze się ilość pokaźna. Przez to 
uratujemy braci naszych w Wileńszczyźnie, uratujemy 
tę cudną ziemię dla Polski.

Zanim ta ludność przystąpi do rozstrzygnięci 
o losie Wfleńewzyeay, niechże od ludu i narodu poi 
skieg» otrzyma wyraźny dowód, że lud ten czuje si< 
jej beatem, że naród os iy sercem jest przy niej.

Bracia rolnicy! Wierzymy, że apel nasz nie pczo 
stanie bez skutku. Jesteśmy pewni, że me zawiedziecie 
nadziei, jaką w was pokładamy, b o  pracy więc nąa 
zebraniem zboża dla nieszczęsnej ludności Wileh* 
szczyzny.
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dnarczyk Józef. Błyskosz Józafat, Bobek Paweł. Bojko 
Jahób. Bryl Jan. Bujak Antoni Burakowski Pioti 
Dr Buzek Józef. Cianuara Jan. Dr Ćwikowski Stani­
sław. Dąbski Jan. Dębski Jan. Dyło Tomasz. Erdman 
Alfons Fijałkowski Aleksander. Gajewski Michał. Gałka 
Antoni. Gawliitcwsin Jan Górski Walf-riui. Grzęaziel- 
ski Władysław. Jachowicz Józef. Janeczek Michał. 
Jęczmyk Franciszek. Jóźwik Józef. Jurkiewicz Michał, 
Karlikowski Walenty. Kasiński Jan. Kędzior Andrzej. 
Kielak Stanisław, Dr Kiemik Władysław. Kocznr Foliks 
Kowalczuk Józef. Kozłowski Jan. Koźlicki Bolesław. 
Kramarczuk Adam. Krawies Kazimierz. Krężel Adam 
Kucharczak Michał. Kuraeh Walery. Kurczak Teofil. 
Kwiecień Franciszek. Lewy Stanisław. Łaskuda Micnał. 
Makuch Juljan. Margel Jan. Mizera Antoni. Nawrocki 
Jan. Nieibalski Aleksander. Osiecki Stanisław. Osta 
chowdki Józef. Pieniążek Jan. Pluta Andrzej. Płocha 
Stanisław. PomaraAnki Stanisław. Potoczek Narcyz. Prze-
wrocki Marcin. Przybycień Franciszek. Pntra Aleksem..__
der. Rajski Józef. Rataj Maciej. Bączkowski Józef. Roj 
Wojciech. Rnsnik Michał, Skrzypek Henryk. Śniegula 
Andrzej. Sobek lau. Średniawski Audrzej. Starzyński 
Feliks. Stępień Karimierz. Sikora Wojciech. Szmigiel 
Ant»mi. Toczek Walanty. Walczuk Józef. Wasilewski 
Romuald. Wites Wincenty. Witkowski Piotr. Wojtaszek 
Kaziwierz. Wrób31 Tomasz. Zajda, Wojciech. 'Zaleski 
Antoni. Zawada Jan.

Ustawa o nadawaniu ziomi żołnierzom 
uchwalona.

Sejm uchwalił w trzeciera czytaniu ustawę o na­
dawaniu Łiemi żołnierzom na kresacn wschodnich. Jedno­
cześnie przyjęto poprawcę komisji o przejmowaniu dóbr 
kościelnych na własność państwa

Zapomogi dla inwalidów.
Według, nowej lulawy o zanomogach dla inwali­

dów, inwalidzi będą pobierali płace urzędników Xil-tej 
katejEOrji. Do zapomóg mają prawo wojskowi wojsk 
polskich, wojskowi formacyj polskich przy wojskach 
obcych (Piłsuuczycy, Hallerczycy, Dowboicżycy i t. d.) 
oraz wszyscy ci, którzy postradali w walce z okupan-
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tami (powstańcy, członkowie Pi O. W i t. i.). Oprócz 
tero wojakowi wojak obcych. o  ile stali s>ę cby watdani 
Polski przód 1 gtjccate 1919 r.

Wyłom w szeregach prawicy.
Nowym wysomem w szeregach prawicy, jest przej­

ście pi ii". Sikory z Poznańskiego do Ki aha P. S. L.. 
Przejście to jest groźnem memento dła prawicy z  tego 
względu, ~\ czyni wyłom w tereeie raiaańsir^ego, kto. o: 
dolyckcaas było supełuie jednolite, obdzielając swoimi. 
pOul>kii w jłą c jik , prawie 6 ł«p y  p«*wicoiwe. Pizejśae 
p ,‘ i . Sikory do Kiubs P S L  było wywołane w zju 
nej mierze naciskiem wy korców, zorganizowanych w sze­
regach P. S. L. _ _ _ _ _ _ _

Interpelacja
posta Harcyza PiKuczkó I kol \ klubu P. S L. do p. mini­
stra spraw wojskowych i do p. ministra spraw we­
wnętrznych w sprawie nadmismeso zarekwirowania 
aianai atomy (paszy) dla wojskowości w powiecie Mowy 

Sar z. fe&iopeleóa. .
Nurostsrn w Nowym Sącon poleciły władze woj-' 

okowa by ściągnięto od lida śd  . olniczej aa pot.zęby 
wojaka 1(5 400 oefc pi. siana i 40 KJ cet. ia. ełomy, cayli; 
razem 204 wag«ny paszy. Władze, wydające pódobae 
rozporaądzidua, nie Łają widocznie pojteia o tew. 
diaa okolica zaa.-dujo się i. c z y ;wydane lozoorządronia, 
nawet rrzy użyciu siły zbrojnej,'jest móżfiwe do prze­
prowadza >ia Powiat N ok / Sącz jest rwziożaay prze­
ważnie na otokach g*r i lesistych okolicach, a kilka- 
naście gmyi, położonych nad kcrytem rzeki Dunajca, 
nie f "  ńi teją wyprodukowanej na tyle paszy, by ra-gły 
uczynić zadość w dobteroseniu żądanej ilości pis. y. — 
W czasie letnim 26 gmin zcst<iło zaiszczeajch gi ad ibi- 
Cieo, a około 18 gmin cz«ś> wwo (te*ktucta gradnbicieai. 
w dopdnionia togo w czasń- louum i całą jesień pagńj- 
wała posacka w c;Jej okolicy podkarpackiej, pozatew 
ith  u*re muszy, bo od początku paź. iamik», Ję zaczy­
nające, chów bydła postawiły na zim owe m stanowiska; 
na domiar tego i urodzaje żyta w zup n ości przepasły, 
a wiadomo jest, że słoma żytnia jest podstawą paszy, 
bo na sieczkę się najlepiej nadaje. Rolnicy są zafom 
w trosce, czy wobec takie/o stanu będą w stanie wła­
sny inwentarz p«-*zim.rw.ić.

Żądanie, by 164 wagony siana i 40 wagonów 
słomy powiat Nuwy Sącz mógł dostarczyć, jest niesły- 
chuio To toż zebr mi rolnicy dnia 7 grudnia b. r. w To- 
w<*r»y»łwi» r la, ieai w N^wym Sącci prsseśetawili cało 
sw%d poi Stanie, oświadengąc, że takiej iL M  fiądanej 
passy, a zwłaszcza siana, nawet przez wy-ueeaoie ca­
łego powiAMt, nie zeferan»by, a co do słomy, to ubytek 
tak wtaffeią ilości słoiaj postawiłby icbi w ruinę.

Pfc ciężMa etesanki życiowe r  okolicach górskich, 
jak niemożliwe io  spełniania rozporządzenia władz 
wojsko wy uh tm .wają uas zapytać p ministra spr .w 
'rojstowych i p. mtaMra spraw jrowngtrjmych;

1) cey jest im wiadomo o wydania tego rozporzą- 
Izfcoii  ̂ a Aast»6owaaa®o do powiatu biernego, górski ?go 
i kips&juai nawu idzaongo.

fil Gzy bjltby t -k - j j jy j i  wydań polecenie podle­

głym sebie w f», aby w sprawach iekwim .aaii 
zasięgano crprzbdnio infimnacyj n organizacji rohuezych 

3) Czy byliby skłonni wstrzymać zarządzenia re 
kwreowŁrm paszy,

Oo sunierzają uczynić, by ludność rolnica 
w  powiatach podkarpackich i w powiecie Nowy Sąci 
uchronić przed rek wirowaniem wszelkiej paszy, z po­
woda której rolnicy pow iliby w znpetaą .minę i nędzę 

Interpelant: Narcyz Połoiamk,

Interpelacja
t>osła Boiiiruzyką i ton. klubu P. S. Ł  do pana a ń  
r istna spraw w .jskowyca w sprawie zwolnienia od czyn- 

nej służby wojskowej jedynych żywicieli :odzin.
. Na pedritewie Ś§ 61 i  62 Tymczasowej ustawy zo­

stali zwJaieni cd służby wojskowej jedyni żywiciel 
rodzin, którzy poprzednio predtoi/łi ud^ŁnUtentowunt 
* pctwier4w“ te prswt miejscowe władze podania. r*odeza» 
na jazd a bol&MWJckiegw zwolcienia te zostały czasowe 
uchylone, a ci ostali powołam do szeregów

Rozkazom pan* .-iiistru spraw wojskowych zo 
stały algi wojskowe przywrócono dla wymienionych 
na wstępie i w«dł*g iaformacyj w  ministerstwie spraw 
wojskowych rtdziay, sterujące się o z woli ieaie ży n* 
n4a, powiaay były wnieść, z  poCniem a hrac powcla- 
■ege, ^sdania fr* pawi^łwwej kr.«nwid/ aznpetaiającoj, 
bez dołączania aktów reklamatyjnych, gdyż tekowe 1’  K. 
U. posiada i te są -eszcze niewygasłe, co nawy.t di* 
ptraęzaeia iarteraŁuwayych zostało w niektórych ctaso- 
pismach ogtosrone.

Strapjącaę do tego, rodziny powołanych zywirlei 
wnia»ly podania wprost do P. K. D. w Nowym Sącn\ 
leci dotychazas a lfo  nie otrzymały żadnej wi&doipoćei 
albo zostały wezwane de przedłożenia pono» nych akt*w 
reklamacyjnych, bo tamte zc“4ał» rzu cza do kosza a na 
stęp ie  upałome.

Sporządzeni* aktów reKiamacyjnych kosztuje tf'.ecćie 
bardzo dnio wymogów i pieniędzy, jako to: wyciąg te 
miłijay, wyciąg z t  „kia gruntowej (poświadczeni® hipo­
teczne), wyciąg katastru i inne, a n. p. Mim wyciąg 
z katastru grant* w*gv kosztuje mniej więcej 500 mu­
rek. Czy tek drogie ioknmsNa nwgty być rzucane de 
koszu i palono? Niektórych ubogich rodzin nie stać n* 
sporządzęuie p«nowne takewycn, to tet najuboższe ro> 
iziay nie a  iją możności starania się o swoich żywicieli 
i j o*p«teją bez op efci w niedającej się opisać nędzy, 
udając się o pomuC do posłów. Takim rodzinom poć pi 
saay interpelant przesłał skierowane prośby do mini­
sterstwa spraw wojskowych, za zgodą referenta togol 
ministerstwa, w duią, 11 listopada b. r. do P. K. U 
w Nt wya Sącze j do dziś dnia ani rodziny intereso­
wali*, i -i też podpisany L"d_aj wiadomości nie otrzymał 

Wobec teg j p Hpęsani zapytają pana ministra, czy 
1) Znane mc takie Dostępowanie powiatowej ko­

mendy uzupełniającej w  Nowym Sączu.
S) Co j5Łmier>n nczynić, aby się to nadal nie po- 

wtariahi i aby konieczni jedyni żyaicłe'6 rodzin byłi 
od wojska bez nieuzasadnionej zwłoki zwolnieni 

Warszaw«, 9 grudnia ! 92n r.
Interpeteati S .in o r a fŁ
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Ważn« dla pokrzywdzonych 
przy serwitutach.

Na posiedzeniu komisji rolnej w oaiu 10 gra dnia 
b. r. na wniosek podpisanego, przeszła następująca re- 
tolac.'a, postawiona przez p. Sobka:

„Wzywa się raąd, ekeby przedłożył sejmowi projekt 
ustawy o rewizji serwitutów w Małopołsce, zŁiwidow.- 
nych na podstawie patentu cesarskiego z roku 1&53 
w tych wszystkich wypadkach, gdzie patent rtn spowo­
dował krzywuy uprawnionych".

Wobec tego doprowadzimy do rewizji krzywdzących 
spraw sorwiturowych i ind pokrzywdzony będzie miał 
możność po ty In latacn dochodzić swoich słusznych praw.

Poseł Bednarczyk.

Do braci ludowców!
Dwa lata wolnego życia politycznego, które oku­

piliśmy ciężkiemi ofiarami, przyniosły nam doża doświad­
czenia. Kiedy po upadku Anatfjj* szereg ludzi a b  tyle 
może złej woli, ile nie zdający sobie dokładam sprawy, 
ze skutków swej procy, rzucili się do siania waśni spo­
łecznej, oraz agitacji demagogicznej, wówczas wwgćle 
uju możliwi oao ludziom spoliojnym, doświadczonym, owia­
nym jak najlepszemi chęciami, wszelką pracą społeczną 
i polityczną.

Dwa lata naszego życia niezawisłego dowiodły, że 
taK dalej być nie może.

Ojczyzna nasza, po odparciu zbrojnego nieszczęścia 
bolszewickiego, chyli się do upadku ekonomicznego. Bez 
wolności ekonomicznej nrsaaaz wolności politycznej.

Staczamy «ię.po równi pochyłej, dowodem czego 
jest wartość naszego pieniądza. Nie citcę się tu rozpisy­
wać o powodach i skutkach, ponieważ ramy artykułu 
i koszta araku na to nie pozwalają. Zaznaczam jednak, 
że stan obecny dalej trwać nie może.

W naszem spOieczeństwio, które mimo licznych 
wad ma wiele cennych zalety są siły nie do zażycia, 
trzeba je tylko i mieć porasz1, ć, dowódem tego cud nad 
Wisłą. Tak jak odnieśliśmy zwycięstwo orężne, tak mu­
simy odnieść zwycięstwo ekonomiczno. Tak jak do walki 
zbrojnej stanął cały naród, tak i do wa’ki ekonomicznej, 
która będzie ciężką jednak nie beznadziejną, a w każdym 
razie nie przerastającą naszych »ił, trzeba tylko by cały 
naród stanął ramię do ramienia, by potswonoao mądrze 
pomyślane komitety, środtwisk? pracy, z jednej strony 
prężność w»li, a z drogiej oszczędność, i gdy jedni działać 
będą intelektuaiuie i uświadamiająco, a drodzy me po­
skąpią pracy fizyczLej, to zwycięstwo w niedługim czasie 
jest pewne.

Jednym z wielu środków do powyższego celu pro­
wadzącym jest zaprzestanie nieuczciwej i nieprzeeiera- 
jącej w środkach wałki stronnictw i stanów między sobą. 
Nie mam tn na myśli ochrony któregoś ze stronnictw po­
litycznych, lab też zacierania różnic między niemi ewen- 
tua'me usnwanie krytyki, gdyż uważam, że bez krytyki 
niema postępu, a im społeczeństwo jest więcej" wyro­
bione tem więcej ma stronnictw i odcieni politycznych. 
Mam na myśli jak to jaż powiedziałem v.aprze*tacie agi­
tacji ogłupiająeo-demagogicznej, a rozpoczęcie pracy 
i krytyki zdrowo uświadamiającej.

Dla ur^eczyiristnwia rzucanych tn myśli proponuję 
zjazd ludowców obydwa odłamów oraz huki chętnych 
do pracy s p -W  »ej w Krakowie, który pawiukn m  adbjć 
przynajmniej w drngiej poławia stycznia nadcacauącego 
roku.

Pracowników społecznych godzących się na moją 
*&yśł, pi&ouę o zawiadomienie mię korespondentką, czy 
>wtow. aą wziąć udział w owym z jeździ o, którego d /ie i 
i miejsce zostałyby w gazetach ogłooc-tne.

Józef Budeyn,
Keńczyska, poczta Zakliczyn nad Dunajcem

Przepadły odpust.
Dayrno to już, bardzo dawno od tego czasn, kiedy 

probosaczcm w Beniowie b jł  ojciec Zderkowski. Nił 
jedno ju'i się zmieniło od tego czasn i Bantów hw ten 
sam, i ludzie n:e ci sami, i cnaty, a nawet i drzewa 
nie to same, a obecnie ani śladu nawet nieme 
z togę miejsca, gdzie niegdyś żyli w Tr^mbowel- 
szczytnie chłopi słynni z bogactwa i z tego, ża nt 
bos&ą chwałę n e żałowali choćby i byczka aloo i kro- 
Wy, a u s ą cevki«wkę i o ninhionego „pana ojcu" 
dbali jak o oko w głowie

Otóż, jak powiedziano, w tych dawnych, „dobryrł 
czasach11 parochem był ojsósc Zdarkoł. ski, co miał pro­
ces z fizykiem doktorem Bigelejzenem. Proces ten Dyl 
głośny H" całe Podole, a rozebod/iło tą o to, ze piet 
Ojca Zdti kowskiegc podarł psim doktorowi spodnią 
kiedy ten, dbały o zdrowie Beniowców, zaszedł w służ­
bie tło wsi.

Pan fizyk me chciał przyznać dobrych chęci pano^ 
cowego psa i zamiast poseukać wypłaty u tego, kto zrobił 
szkodę, zaskarżył, kiimo oporu całej gromady Oje* 
Zderkowskiegu do sądu za knywcę, za podai te spodnio 
I, j-Jf zwyczajno Ływa, pas za pratMa obstawa, że chcd 
caia gromada świadczyła, bo j»es ich Ojca duchownego, 
to uajsDekojuiejva zwierzyna w całej okolicy, sąd za- 
sąiził Ojea Zderkfcwskiegp najniewiamoj na karę dzia 
sięcin złotych rońakioh.

Z tego czasn, jak talu napaść w jasny dziefi 
spadła na O. Zderkowskiego. zaczęło się tak jemu, jak 
i jago szanownym parafjanom uicpawo^ić. Nieszczęście 
m  nieszczęście* spadało na B gn dsch* winnych Bo 
niewian; to zaraza rzuciła się na chndobę u k , że i jo  
dnego ogona nie zostało we wsi, a inszego zuów roka 
posucha, albo grad zniszczyły wszystkie zasiewy, albo 
wkoficu pomór przyszedł na ludzi. Nikt cię wiedział 
co robić aal-j; wszyscy potracili głowy i  chodzili jak 
zamroczeni.

Ot, dopust boży i tyło — mówili Indzie.
A i O. Zderkowski. mu nie lepiej było; jego także 

doiknęry te nieszczęścia. On rozmyśli wał długo nad tem 
i przyszedł do przekonania, że p r z y c z y n a  k l ę s k  
l e ż y  w tem,  żo w B e n i o w i e  ni  om a o d p u s t u .

Otóż jednego razu, po służbie bożej, zebrał on 
wieśniaków na cmentarza, koło .cerkwi i tak rzecz 
przedstawił gromadzie:

— Wiecie co, dobrzy Indkowie, po drugich wio* 
skach mają odpusty, a n nas niema. Jakby tek n nas 
był odpnst, to i mnie i wam byłoby lepiej, fcbudobki
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byłaby zdrowa, wy także i wasze dziateczki, byłaby 
i cbwała boża, a tak — co?

— Ano to i piawda —  potwierdzali parafjanie, 
^oglądając jeden na drogiego i pj tali O. Zderkonskiego, 
ileby ten odpnst kosztował.

—  Gt tak ze 300 reńskich, parę koni i wóz do 
tego — odpowiedział im 0. Zderkowski.

— Jakby tak parę koni i wóz do tego, to jeszcze 
nie byłoby bardzo drogo, ale 300 reńskich, to trochę 
za wiele. I poczęli parafjanie rozumować nad tem: dać, 
jzy nie dać?

We wsi utworzyły się dwie partje: odpustowej 
i antyodpnstowcy. Jedni chcieli mieć odpust, a drudzy 
uie. bo widziało s;ę im, te  odpust ten trochę za drogi.

W.końcu, po jakimś czasie, odpustowcy się uwi
rąU i O Zderkowski dostał 300 złr., parę koui i wóz
i wybrar się w drogę po odpust.

Jak sierota bez matki- zestala się Beniowa bez 
swego Ojca duchownego. Wszyscy niecierpliwie wyglą­
dali jego powrotu, a najbardziej odpustowcy, którzy do 
odpustu przywiązywali wielką nadzieję na lepsze czasy.

Wkońcu, po dłuższym czasie, wrócił O. Zderkow- 
iki do wsi, zwołał parafian i składa przed nimi takie 
oto sprawozdanie:

— Wsiadł ja —  powiada —  dobizy ludkowie, 
aa wóz i jadę, jadę, jadę, aż przyjechałem ao Lwowa, 
aa Żółkiewską rogatkę. Hoop! Wziął ja podrzucił siana 
koniom w „bałamut" *), a satn stoję koło wozu. Aż 
dziwię się: idzie władyka (biskup) z młodymi księżm 
na przechadzkę.

—  Pochwalony Jezus Chrystus!
—  Na wieki! Czy nie Zderkowski z Beniowa?
—  A cbybaby kto ?
—  A jakże tam, Zderkowski, twoja żoneczka i 

twoje dziateczki?
—  Dzijkować za dobre słowo, wszyscy zdrowi!
—  A  co ty nara powiesz, Zderkowski?
Jakoś nie wypadało z władyką tak na drodze roz­

sławiać i poszliśmy do konsystorza. Wypiliśmy po je­
dnym, taj i po drugim, młodzi księża też wypili, zaką­
sili czosnkiem, a potem pyta się mnie władyka,

— A po co ty, Zderkow3ki'przyjechał do Lwowa?
— Prosiłby ja, prosiłaby gromada, żebyście nam 

lali odpust —  prosiłem, kłaniając się.
—  Oj, wiesz co, Zderkowski, tyś kiepsko trafił, 

wszystkie odpusty już mi tego roku wyszły, ale w Rzy­
mie u Ojca św., to pewno dostaniesz.

Pożegnał ja się z władyką, poszedł do koni, pod­
rzucił im siana w bałamut, uapoił, siadł ua wóz i jadę. 
jadę, jadę i zdążyłem do Rzymu. Zajechał ja yrzed 
pałac Ojca św.

— Dop! prru... pruL Dorzucił siana w bałamut, 
a sam idę d<r pałacu. Idę ja wam takiemi korytarzami 
złocistetei, srebrnemi, rairmurowemi, że aż strach! Dzi­
wię się... a Ojciec św. siedzi na tronie.

—  Pochwalony Jezus Chrystus (Rusini mówią: 
„Sława Isusu Cbrystu" (przyp. tłumacza).

— K i wieki. Popatrzył na mnie Ojciec św. i pyta:
— Cny ni® Zderkowski z Beniowa?
—  A chyba któżby!

, *) Bałamut, to torba, w której furmani karm** konia;
nazywają to raptach, lub sakwa. Przypisek tłumacza,

— A jakże tam, Zderkowski, twoja żontczka, twe 
je dziateczki?

—  Dziękuję za dobre słowo, wszyscy zdrowi.
— A co ty n»m.powiesz, Zderkowski?
—  Prosiłby ja, prosiłaby gromada, żebyście nan 

dali odpust.
— Oj, wiesz co, Zderkowski, kiepskoś ty trafił 

Wszystkie odpusty u mnie, tego roku już wyszły, alt 
n św. Piotra, to jeszcze pewno dostaniesz.

Pożegnałem się z Ojcem św., wyszedłem do koni 
dorzuciłem siana w bałamut, stanąłem koro wozu i roz­
myślam: Czy jechać, czy nie jechać? Myślę sobłe: prze 
jechałem już połowę drogi, nicem nie załatwił, a d« 
tego ekspens wielki. Wszystko jedno! Trzeba jechai 
dalej!

Napoił ja konie, siadłem na wóz, taj jadę, jadę. 
jadę, jadę, jadę, jadę — przyjechałem w piątko*/ wie 
czór da bramy niebieskiej. Patrzę, a tu brama zamknię­
ta. Bo to, uważajcie, że bramy niebieskie z zachodem 
słońca się zamykają. Zapukałem do bramy i pyta się 
mnie ktoś tam z poza bramy:

— A kto tato?
— Ja!
— Ta kto ?
— Ta ja!
— Czy nie Zderkowski z Beniowa?
— A chyba któżby?
Otworzył św. Piotr bramę, zajechałem ci na po­

dwórze, dorzucił w bałamut sibua koniom, a sam id? 
do chaty św Piotra.

— Pochwalony Jezus Chrystus!
—  Na wieki!
Św. Piotr rozganiał chmury ręką i położył dłofi 

na czoło.
— A co tam, Zderkowski, jakże twoja żoneczka, 

twoje dziateczki?
—  Bz:ękuję za dobre słowo, wszyscy zdrowi!
— A co ty nam powiesz, Zderkowski?
— Oj, prosiłby ja, prosiłaby gromada, żebyście 

nam dali odpust!
— Oj, wiesz co, Zderkowski, wszystkie odpusty 

u mnie już tego roku wyszły. Ałe jutro, to cię zapro­
wadzę do Pana Jezusa, to tam pewno dostaniesz.

Polegliśmy zatem do snu, św. Piotr na piecu, a j» 
na przypiecku.

Wstałem ci ja rano, wyszedł do koni, podrzucił 
siana w baramut, a sam wracam, by Bią obcharuzić, bo 
trzeba iść ua audjencję do Pana Jezusa.

Wiedzie mnie św. Piotr takiemi pałacami złucisteroi, 
djamei towemi... Dziw:ę się, a w każdym kącie kupka 
aniołów śpiewa: „mnohaja lita, mnohaja lita"^ Dziwię 
się, patrzę i widzę, że sam Jezus Chrystns siedzi na 
tronie...

—  Pochwalony Jezus Chrystus!
— Na wieki!
— Jakże tam, Zderkowski, twoja żoneczka i twojl 

dziateczki ? Toś to ty musiał zapłacić fizykowi Biegel- 
eizenowi 10 złr. za podarte spoduie? A  co ty Nam po­
wiesz, Zderkowski?

— Prosiłby ja, prosiłaby gromada, żebyście nam 
dali odpust — mówię ja, kłaniając się do samej ziemi.

Wziął Jezus Chrystus, napisał, aniołowie przynie­
śli pieczątkę... przy bili, i daje mi w rękę

— Dziękuję Wam za to.



Wyszedł Ja od Pana Jezusa, przyszedł do koni, 
podrzucił w bałamut siana, a sam wszedłem do chaty. 
Trzeba będzie coś pośaiaiać, bo do domu droga daleka, 
a do Pana Jezusa na ąudjeację idzie się na czczo.

Święlago Piotra w chacie niś było; patrzę, a tu 
leży kawałocaek kiełbasy.,. Zjadłam ja ją, czartą popił.. 
aż tu wchodzi św. Piotr. Przeszedł się po chacie... po­
wąchał... poczerwienił się i pyta się 03tro:

—  Zderkowski, czyś ty nie zjadł tej kiełbasy?
—  No, no, no. ta zjadłemI...
— A  ty nia wiesz, że tu u nas iziś post ?
— Ta jaki??
— Taż my w niebie obchodzimy przecież tak rn- 

akie, i; k i polskie posty.
Jak sic nie uniósł, jak mię nie weźmie, jak mię, 

za przeproszeniem, nie kopnie... to i odpust przepadł, 
300 reńskich przepadło i kanio przepadły i wóz prze­
padł i bałamut przepadł, i dobrze, ze ja jeszcze mię* 
dzy wami.

Podług „Obnowy“ s ruski# ;o przoiłumatzył
Kuoa z nad Wisły.

Na zdrow ie, ga szczęście!
Hoj panowie, gospodarze, ukochani kmiecie,
Już nam znowu roczek m.nął aa tym Bożym świacie, 
Już nam znowu roczek minął i nigdy nie wróci,
I  rok jeden znów na świecie będziemy żyć króeiej! 
Hej panowie, gospodarze, po dawnym zwyczaju, 
Ludzie sobie dz>ś winszują w caJym polskim kraju — 
A  i ja też, wasz przyjaciel, śię wam winszowanie, 
By tak było, jak wam życzę, daj Wszechmocny Paniel 
Daj nam Boże dożyć w zdrovriu, aby Polska miła, 
Nasza matka ukochana raz szczęśliwą była.
By się od nil j odczepiły raz jaż wszystkie licha, 
Aby kwitła w Boże łaski radośna i cicha!
Aby Polsce za cierpienia Bóg n.e szczędził płacy,
W  jasnej doli, w dobrej woli, by żyli Polacy.
Kędy nasze pola kwitaą, naszo rzeki płyną,
Niech tam wszędzie utrapienia przepadną i zginą! 
Niech stronnictwa w naszym kraju, co się tak

[zwalczają,
Raz do licha .już naradźcie się opamiętają.
Niech ich zgoda, miłość oratnia pełączy, obejmie, 
Niech pokoju już nie mącą w gazetach i w sejmie. 
Tobie, biedny Indu polski, życzę złotej doli,
Szczęścia w chacie, grosza w kabzie i chleba do woli, 
Byś na wiezń już zamomniał smutku i zgryzoty,
Aby aia było już biedeli, a dato ochoty,
Dużo szezęśoia, dato zdrowia i nie skąpo chleba,
R  zum w głowie, Pin Bóg w sercu, czegóż więcej

[trzeba?
Niech Wam Jezus błogesławi, aa ."onaractoeny,
Zn co chwała aiech Ma będzie zawsze z Waszej strony. 
By nie było lepszy eh w świecie, jalce my, Polacy, 
By nas Pan Bóg pnrją ł wszystkieh w niebieskie

[pałace!
J. Serafin, strażnik kolejewy.

Szacow na instytucja.
(Dokończenie).

II. Stan obecny fundacji hrubieszowskiej.
Dzieje fundacji Staszica nie są znane bliżej w szcze­

gółach. Zasługują one bezwątpienia na troskliwe oprą 
cowanie, me tylko ze względu na pietyzm dla twórcy 
ale i ze względu na interes naukowy. Obfite materjały. 
składająca się z setek ksiąg i iasc/kułów z aktów 
znajdowały się w siedzibie Towarzystwa w Dziekanowic 
pod Hrubieszowem. Przenoszone z piwnicy do stajni 
ze stajni do sieni drewnianego demu przetrwały wojilę 
stosunkowo mało uszczuplone do zeszłego roku.

Darowiznę Staszica przyjęło w r 1822 wobec no- 
tarjus^a 329 posiadaczy dziedzicznych z wsi Dziekanów 
(Djukenowo), Bohorodyca, Czeraiczyn, Jarosławiec, Bu- 
sieniec, część Putnowic i część Szpikolos, oraz z części 
miasta Hrubieszowa, zwanych Pedzawczs i Wójtowstwo. 
W  r. 1366 dokupioną została z funduszów Towarzystwa 
druga część Szpikolos wraz z przysiółkiem Białoskóry. 
Towarzystwo liczyło jaż wtedy 686 gospodarstw, po 
siadających 8.825 morgów ziemi, nadto miało 3i92 mor 

ów lasu i 693 morgów ziemi, użytkowanej przez urzę. 
ników jegff albe wydzierżawionych razem obejmowało 

przestrzeni 12.620 morgów, czyli 7.100 ha. W r. 1883 
i 1884 dokupiono z majątku Teratyu 1.005 morgów 
lasu, a w r. 1909 folwark i las Droniczauy, obszaru 
1.375 morgów. Na części wykarezowanego lasu teratyń* 
skiego założono kulonję, która otrzymała dziwaczną na­
zwę Otutiajka, a nu gruntach drouiczańskicb kclonję 
Staszyc.

Ostatnie zestawienie obszaru Towarzystwa z roks 
1913 i 1915 poaają następujące cyfry:
Grunta włościan 11.893 morgów,
Grunta użytkowane przez urzędników 439 „
Grunta czynszowe 733 „
Lasy towarzyskie 4.097

Razara około 17.227 morgów
t. j. około 9.700 hektarów.

Grunta włościańskie były w r. 1915 podzielone 
między 924 gospodarstw, czyli jednostek prawnych; po­
nieważ jednak sporo tych jednostek prawnych oureżdjo 
do spadkobieiców, należy przyjąć, ża Towarzystwo liczyło 
faktycznych gospodarstw blisko 1.000 W ciągu stulecia 
liczba ludności potroiła się, powiększyła się także po­
ważnie przestrzeń.

Skład wyzuaniowy ludności przedstawiał się w ten 
spesób, że przeszło 40'/« wyznawało katolicyzm a blisko 
60%  prawosławie. Najbardziej prawosławne są wsie 
Czerniezyn i Bohorodyca, najbardziej katolickie Pobere- 
zun.  Putuowice i kolonia Odletajka. Rzecz uwaji  go- 
<L.a, ar i w zakładanej w ostatnich czasach kolonji 
Staszyc przewagę zdebyli katolicy Mima tak poważnej 
mniejssMci katolickiej niema na ebszarzs Towarzystwa 
ani jednej parafji katolickiej uatomiast parafji prawo­
sławnych byłu aż 5.

Potocznym językiem ogóła ludności jest narzecze 
mińskie, ale a nie ona także i po polska. Świadomość 
Baronowa polska, gorliwie tępiona od kilkudziesięciu

Na sprzeda* dwa gospodarstw i oddzialoe, w jednsm : lat, odzyskała przewagę po ewakuacji rosyjskiej i nie- 
taieiscu: oba obsiane, z budynkami, gleba urodzajna, 3 klin wąiBj,wie y  ech ow a ; Świadczą o tem wysokie dębowe 
do kościoła, miasta i stacji kolejowej. Sxa»la w miejscu.;, T „„„„ta
Cena za, 11 mpęgów 750.000 Mk, L ' 5 morgów tfiO.OOO Mk. j kr* y ^  poktyte napisami, wyrażające Bogu wdzięczność 
Zgłoszenia: Michał Busz, Wolica, o. i stacja Dębica. 108 Iza zmianę, dokonaną przez wojnę i szczere uczucia ns
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rodow- polskie; krzyże te wznosi Ibóhuść wsi towa­
rzyski^ i rszyetkich sąsiednich bsrćoe licznie od 1916 r.

Uszło do Rosji w r 1915 więcej niż połowa lud- 
aoici (53%), ale byli to prawie wyłącznie prawostswn, 
katolicy st.nawftj w śfól nch rdiców niespełna 4*/#. Do 
sierpniu 1919 r. i i i  ptrrróciio z aehoditwa 1?« rędzin, 
Ł }. prawie ł/s 16 ^4ci z r. 1915; nakży wątpić, 
czy wróci if-s cae z di eh bodaj dziesiąta część.

Na miejsce ewakuowanego rosyjskiego earsąda 
Tfcwaraystwa wprew tzbu. er, u taja as trj<*ejti tymo-a- 
sewy wrppt pohrki, króry, niestety, pnjetąga * "  dedąd 
wekńsek wojMsydk A* snhów. WywieHeaie de tóeskwy 
aan^ątkw, k u ig  ksiąg podad&ewycfa i kipetewifafe,
M u  k W  f ** kewej, rejestrów i planów % Jpsear-
< r y «  cińdafa ogromnie prawidłową admiarstracj^. 
Towarzystw stało się wskutek tego cieniem, osłabia- 

eym Po.~ystoa.ie przez włościan ze ę spornego łasią 
k s eerwitmn.

Opieka nad Tow»rzy»twfcia aałe^  de ministerstwa 
rolnictwa, które w lipca 1M9 r. wyułało delegację spe­
cjał rą dla zbadania jago etiirn. Obszerne jej cprawo- 
zdanie stwierdaa całkowitą ramę Towarzystwa, greday 
Stan lasów, znisueayaie więcej niż trzacksj części b«- 
a/nków, gospodarstw członków i doszczętna zniszczenie 
*abn< ewań pre: esewskich w Dziekanowic, oraz wskazuje 
na potrzebę kradyrt aa natych" ta»_cwa z gruatn odbu­
dowę Towarzystwa i reform? stotuta, ktory częśeiewe 
zceuł zarieaieay przez rząd reeyjski, w ę ż o w e  poecedł 
W zapomnienie, a itĄłx*w>* się przesUizał. Pi*ed«s- 
w*r o-tLibui jednak delegacja wskazała na konieczność 
pozyskania jak najspieszniej na stan wieko prezesa czło­
wieka zdolnego i szezerze pracy swoj oddanego, bo to 
jest niezbędny warunek wyprowadzenia Towarzystwa 
z obecnego stunn miny. Na stanowisko to opmja miej­
scowa wysnwa p. G Grottknsa, młodszego syna, usunię­
tego przez rząd rosyj*ki ostatniego dnedzieznege pre­
zesa, jako yy  'ada ;ą »g o  niewątpliwie wszelkie Kwali­
fikacje. Po dłuższe® wahaniu cofnął się jednak p. G rot 
tkne od objęcia tej chlubnej, ale ei ftkicj placówk; i wy­
miną] mydl powierzenia zarcądn Towarzystwa na parę 
lat komisarzowi rządowemo. Kiedy wreszcie z początkiem 
li; i ministerstwo odpowiedniego kandydata pozyskała, 
lutjutptt ostatni najazd bolszewicki, który znowu bardzo 
ciężko dudwiaJeżył całą okolicę Hrubieszowa.

Fundacja Staszica ta niemal tabala rasa, na któ­
rej na nowo trzeba zacząć bndewać. ażeby stworzyć 
przepiękne pole-dla pracy kulturalnej, rolniczej i naro­
dowej. Matorjały pozostały i nic nie straciły na war­
tości: wspaniała gleba czainoziemna, wielkie bogactwo 
w lasach i cenny mtnerjał łódzki, trzeba tylko czło­
wieka, któryby umiał w dnchn Staszica odbudować jego 
dzieła Po stu latach cel pozostał ten sam: utworzenie 
możliwie wysoko rozwiniętego ogniska życia w* deroi- 
bkiogo, któreby promieniowało szeroko na okolice pu 
Odu stronach Bugu Fr. Bujak.

Kerzyrtna okazja dla Am erykanów  Z powodu 
wyjazdu jest do sprzedania w Oumnis, ac*i. 2 Lhn rd Tar. 
nowa, r* ilnoić, składająca się z oKeio 6 i lerpow gruntu, 
bardzo dobrego, obsiane około 2 morgi pszenica i około
1 mórg żytem; ogród ovocowy, skład aj ą-y się ze lte  drze- 
wert owocowych, z ws/elkiemi zabudowaniami, a może byó 
f z inwentarzem żywym i maitwym, oraz różnemi rucho- 
moficiami, za doi ry, j  ̂ braku tyehie, za marki. ' Bliższa 
wiadomość na miejscu u właóui cielą. Bator Jójef, Oumniska, 
poci la Tarnów 1181

Prawda a fałsz!
Prawda a f  « ■ :  Takie zwroty słyszymy ciągję 

z mównic kjśdełaych, Ktore, niestety, coraz bardziej; 
zamiast dożyć słowa Bateau*, słowa «‘w. iCwangelji — 
ważą polityce, s kapłani _paśt*eyw, zauiiut »yc siow- 
cara i ziarut Gitryststowego, są sioweumi zu «ł.vls innego 
ziana, które bez przeasidy nazwad s i r  kąkrdam.

Z rozwojem raeka lu d o w y . Który. cstutLiumi 
czs«y wspaniałe zatacza brr; i i obejmują coraz szum e 
warstwy apołsoze&st'; a ckk Ickgo, p^rrąśencgo dotąd 
w duiwnuj apatji, m w ó i  się coraz Hiduioj kontr- 
akęja zu *ó: ‘ . ej f  faługreą eeutoe î saoją^  na usłu­
gach i na żołdzie ebseaa&ów, btóeąf, caa j;« saowająąy 
dię giOńt pvd bogumi, matować sytebeję, nie
przebierając w środkach.

Awangardę kenUrtwji prz** iw-̂ rd »wej stanowią, 
niestety, niektórzy want ksiąfta, kkpiaai Chrystusa, a za 
teron swój ej działalnsśei obrałi nejdrai ttwjae miejsce 
dis dHajy eh ?' —  obrsłi keśwół Boży, obrali
ambenę.

Od bardzo dawna religijsość chłopa pełskiogo stałą 
się przysłowiową, ldCi obecnie, niestutyi ni estety I tę 
wiarę o eo o, to p.“zy wiązanie do religji i Kościoła, chcą 
mn gwałtem wydrzeć ze “serca, kto? ano właśnie ci, 
którzy są postawieni na siraórr ssmienia.

Iffte tej no bowiem Łk-Jtas, co publiczną jest ta­
jemnica, że wojn. poeeua wielkie poczyniła . nczerby 
w dnsaV chłopSfiwj, w dnr-y żołnierza — iskrę tej przy­
słowiowej WiSfj cŁłepa p«4skiego, zamiast rozdmocoać 
do dawsoj świetnośei, zbliżając się do Indu i z ludem 
starając się o prawa jego, o zdobycie nędznej egzystencji 
dla niego i }*£> dzieci, przytłumiają swoją niedręcią 
do ladn, i wrogiem stanowiskiem.

W  rok a 1914, gdy chłop _*tdł na wojnę, szedł 
inny —  co każdy przyzna—  aaadł z wmówivaą w niego 
miłością do „ojczyzny** Anstrji, szedł wałciyć n  cesa­
rza i „jego** kraj, szedł walczyć w tej nadziei, że wy­
walczy dla siebie i dla rwoish lapmty i^Ł.

Z biegiem i roawojmn wojny światowej wyłoniła się 
dla na. inna n*d"P<ja zaświtała bowiem juaueEk* na 
dziei zdobycia weladści, adoh/cla wui&ag Polski!

Utęsknieaa i eazekiw&na Ojcsyaa zmartwych- 
wsteła, naAńojs nasze cię ziściły, i śniś mamy wolną 
Polską, w»1mi Ojasgran a* asJ* Jteóroj stoi ew^eęstci 
wódz —  Pdaadsa i, a u  czele rządu nikt o a j, «y ko 
prosty chłop, ^Pitos, ten tóóop, ■& ŁAóreęo w obwili nie* 
eospieeioisłT-a c wrćc *0 bŷ y oesy eutej Pelssr.

Nazwiska tych dwóoh ładzi nłjdy ma w  wspomi­
nane rrzy t>jóciełnych bmśIm I, iak to d y t u M o /  da- 
wnioj: J . Bożej łaski F jaem adt Jóewt, mb Burol". 
Dlaczago? Ane, bo eni w oasaah panóu są przewro­
towcami, bo oni dążą do prawdziwej woinodci, a nie 
urejenej.

Chłop wrócił z wojny i słusznie sądtnł, te  za jego 
trnd, za jegt krew naloty mn s v  aięjtwe w G$czyźa5ą 
bo za nią walczył, za ssą orz Lał krew, ra nią położył 
śycie, za nią wrsw»iu uun, na kresaclś, zn-osyl słupy 
gruaiczue za swoich kości.

Dz4 ten chłop co słyszy w kościoła? Oto pihlicą- 
nie wymierza mu połiczC' jago pcehoszez, że 1 m  w \7at- 
szawie, w Sejmie poLkim, zasiada ciemny ebłąp, nie 
umiejący ani pisać, ani czytać, który dawniej nie rr«w



fc*cJł poza graaicęswojej wsi. dz;iś taa chłop,, trat ciemny 
dureń, śmie staacwie prawa

Nie dość ba tarot Wymierza jaueze gorsay pałi- 
cze!r chłupu pahłic-nie w kościele, i  misjaca “ o^ere, 
przezańcŁaaego na głoszenie św. Łwaag&lji i stawa Be* 
tego. rsacająe oszczerstwa te ten ebło», ciemny dureń, 
Luje w Sejmie ustawę pizeciw Kościołowi, eheąe raz- 
daieli i Kościół od państwa!

- jest co fakt godny napiętnowania, godny, aby teyo 
proboszcza postawić pod sąd publiczny L

Nigdzie o tem me pisano, nawet w  ogig ludowi 
pisma nie poważyłyoy s ą  taniej kalumnji rzucik na po* 
błów-ehłapów, jak to cy m  polski ksiąć*, uby, że nikt 
mu nie puzerwie w domu Bożym, boć przecież kos ioł 
jest domem Bożym.

Księże dobrodzieja, nie w kościele z taką nauka 5 
lecz bądź łaskaw powiedzieć na zgromadzeniu, aa wiecu, 
a wowezas dostaniesz ciętą oupiawę.

Nie u b ija jcie  się w skóry baranków, lecz wdziej­
cie skórę wilczą i pokażcie zęby, którami się chce 
chłopa pożreć; chłop ma jednak azorę twaru, i nie da 
się tak łai,wo pożreć i proszę uważać, aby czasem zę­
bów nie połamać.

My chcemy boga w książce, w szkoia My chcemy 
Boga w kościele, ale polityki w kościele nie ehe«n>. 
Na pelrtykę są książki, pisma i gazety, są wreszcie pu­
bliczne ^romadzauią i wiece, ale nie kość ól.

Jtżeli ktoś dąży do rozdziału Keśckda od państwa, 
to właśnie ci, którzy politykę uprawiają w kościele, nie 
pomni słowa Chrystusa, że „Dom mój jest demem me- 
daifcwy, a wyssie g* uc lynifi jsakiuią zbójow i*

7 -  —j  pe.>Kj*d wasaej kreciej ubety, wiemy, że 
powodom tych osŁC/erat# jest uchwalana reiuma relna, 
ktor. przeprowaazoną być musi. Mv idziemy drogą p. ci­
stą, wy zaś wespół z obszarnikami idziecie krętowi 
ścieżkami i uie przebieracie w śfipdkacb; dla was jest 
każdy środek dobry, byle tylko prowadził do celo.

ChciedŁyście tego chłopa zakuć ponownie, w ł r> 
such;. niewoli

Jeżeli macie jeszcze choć iszierkę ludzkości — 
przejdźcie « ę  po wsi po chałupach i przypatrzcie się, 
co ten chłop je ze swoją dziatwy, zapewne wasz pies 
co wstrętem odszedłby od tej chłopskiej strawy.

Nie dolewajcie ohwy do ognia, be ogień i tak 
jbyt wiei-i. nie rzucajcie katumni na ludzi uczciwych, 
którzy wolną od pracy chwiię w szkole lub urzędzie 
poświęć j., beziitiresowma dla sprawy luuowei. Nie rzu­
cajcie kalumnij na inteligencję, która z Naparciem ię 
Samych siebie i wrażaniem. na różne nieprzyjemności, 
pracuje dla lodu, aby się kiedyś nie przebrała mi. rka 
a my nie byli zmuszeni wyciągać na światło dzienne 
waszych htudów, jak namawianie do fałszywych zeznań 
w sądzie, a nawdt do fchzywej przysięgi. Prnnie bru­
dów nte ku].-żv do przyjemności. Odróżnijcie, prosimy, 
prawdę o.i fot zu. Chłop i nad Dniestru.

Baczitó Ludowcy i Ińdcwezyiue E
W ostatnich czasach do obozów, zjadliwie -taka- 

/ących nasze chłopskie stronnictwo, przyetą, La klery 
kałna grnpa w Krakowie, tak zwana Chrześcijański 
dewrek. acja. Wsi.felkit.ui sposobami stara się nasz meł 
osłabić i rohydzii W  pismach swych fałszywie yrzed 
stawia ra.cs ruch, rzuca na niego nie uzasadnione za 
rsntjr i wprost oszczerstwa.

Chłopif Ltnfwcy! Czy poz woiicie na to?
Nie! nic! — krzykniecie wszyscy.
Tu nie słów, tc czynów potrzeba. Kleryk ali kra­

kowscy gotują się do wynorów, porują zażarcie na du­
sze łudźcie aa głosy w ybarcz*. Znaleźli tobie żer łatwy, 
który zbałamucić łatwo. W Krakowie żyją tysiące córek 
Waszych, które n^dzą ze wsi wygnane, poszły do miasto 
na służbę. Na ich głosy paluje klerykał, wróg praw 
Waszych, wróg Waszego stronnictwa, Waszego P.S. L 
Dia pobożnych urządza natężeń stwu, dla Wusołych przed­
stawienia, zabawy i loterje —  wszystko to, oy je chwy­
cić w swe ręce, b y  i c h  g ł o s y  s o b i e  z y s k a ć  
p r z y  w y b o r a c h .  Czy pozwolisz na to, by Twej'e 
dzifeeko, dziecko wsi, które tam na w *ś wróci, 1 u 
szło przeciwko Tobie, nieświadomie, znę^ne błyskotką? 
by na^łoterjach i przedstawieniach składało swój grosz, 
eiężko zapracowany, na utrwalenie ętroenietwa klery­
ka fnego? By wspierało dych, któizy Ci prawe do zieai 
odmawiają, którzy Ci odmawiają praw  ̂>t tycznych, 
a zakuć chcą w obrożę Klerykalizmu, z kturfej się juz 
w  domn zwolniłeś? Ozy pozwehwe na w ?

Niech kaddy aapisr.e do Krakowa i miast w , i  
szych ojciec i matka do córki, brat do skłetry, znajomi 
do znajomych, n ech eię strzegą lisów nfarbuwanyeh; 
niech nie dadzą się użyć za narzędzie krzywdy, dla 
o ców swoich, dla wsi, z której wyszły, dła simie sa­
mych, gdy wrócą w dom rodzinny. Niech dom robetai- 
er y p r -y  u Itry św. Tomasza w trakewiw nie bąjh!n 
riecera. w którym nasz® dziewczęta pieką chleh dla 
wstecznictwu i reakcji!

Rady grarnne P. S. L. i mężowie zaufania niech 
się natychmiast zajmą zebraiiem adresów 1 pr-esłrniena 
lutów, przestrzegających oszukiwane duuwezęta.

Zarazem wzywamy krakewskich ludowców,, by się 
zajęli losem tych tysięcy dziewftząt, niech im stworzą 
ogjisko, w któremby mogły one kilka godzin w tygo- 
disin godziwie i pożytecznie spędzić. Sprawa pilna —  bo 
wróg chytry i podstępny! Chromo ludowesyń.

M en d ę  cza rn oz iem  we wschodniej G licji zamie­
niam na eintą tadpą lub domek z zabudowanie.ii i kilku 
morgami poia około Krakowa lub Zakopanego albo kupię 
ga gotówkę. Z~l ‘ ”  enia: Maków, koło Suchej, willa >Ayata«. 
Zawistowska- 112

Poi-ziilciiję posady za. I ś h e g o , ewentualnie za y f - 
a p o d a rz a  w śrfedniem luń większem gospodarstwie roi-
Łt  w którejkolwiek byłej dzielnicy Polski — Wl&ćuiaoćć
W Redakcji 1 Piut&«. JUJ 1 1

leiyksll kffcswi o P. S. L
Zebłeżcil atę aiarnjście p. SI *« • » ust ass w 2ftił-iy* 

Nrz# „Gtoi,a Naroda“ . Nie spoił, bat 1110 -10 nr:ek*!1 f>- Brk 
daskiafo; dlacaege? Be nie aewoty w i' riti pracy, do obywa­
telskich tbewię kó r, do porzaeeoie nŁs st*wośei“ i Ł. p. Tek 
mniej więcej brzmią ]>%e zarzuty, tułowiek tuz L telirfcą 
i&k pobozr.y, j»k p. Mianowski, ni" kłamie, chyba, więc sit 
umie pra.wdopedobBie czytać artykułu, p «  u .jo  uoa, iebe, 
po p i)‘ ku. Taż przecież w tyuo. s tażaie numarza ,HaaŁ*“-, 
w tym artykule chłi szc « ' p. Brodaeki właśnie przeyawi^ąee 
sie cicsi,« wypadai uieebyw italskosci, kle inny mówi I uz 
o i>howiąaka; o o b o w i ą z k u ,  panie Mianowali 1 pm»
wiuzież nte u u e, ew  me chce. F. B.edaazi nimż l



id

pod adresem teyo ludu, s którego wyszedł i dla którego 
tycie swe i pracę poświęcił stale, tak ostro, Uk wyraźcie 
i śmiało wytyka mn jego w~iy, i .  panby nigdy tak się 
do swycn zwolenników picać nie poważył; panbyś nawet 
tak pisać i mówić nigdy nio cLciał. Schwyciłeś pan datiny 
frazes: „Piastowcy tylko schlebiają chłopom11 i powtarzasz go 
na różne tony, bo to teraz... najwygodniejsze. Pisz pan tylko 
tak dalej> a dawko zajdziesz. Wkońcn jedno: taki, co mo­
rały sypie, nio powinien zdań przytaczanych fałszować; 
a pan, arcyk&tolicki, arcymądry, bo przytaczający stale my- 
tli z jednej i tej samej książki Majswskiego (którą i my 
znamy), taki arcyknltnralny i arcyczysly to robiss; przy­
tacza pan słowa niby Bredackiego: „Witos i inni dslałasse 
t twórcy* 1 t. d., a tymczasem p. Brodacki napisał: „W i­
tes, Srsdniawbkt, Bojkę* i t. d., a dalsze słowa do nich się 
właśnie einotiły. Treść zupełnie inaczej wtedy wyglądać 
mnji; czy to wypada? Czy tak przyzwoity dziennikarz robi? 
Cjeżdża pan już na knrjerka?

Karpiej jeszcze słe jest na nas drngie pismo klery- 
kaląt: „Robotnik Polski*. To głosi, że „zaczynamy dosta­
wać napadów drżączkr* (co wy na to lndowcy?); to, co po­
seł Woźalcki z „Wyzwolenia* powiedział, przypizuje nam, 
l p. Woźnickiego już nam darował; wkońcu oświadcza, że 
jesteśmy Piłatem... Pozaicm jaszcze nazywa insynuacją nasze 
twierdzenie, że redaktorzy „G. N.“ polują na mandaty. Nie 
twierdzimy, że polują; oni je dla siebie chcą zyskać. Toż 
p. Mianowski innął raz już przy wyborach i pewnie zechce 
teraz Kraków znowu uszczęśliwić. To mu przecież wolno/ 
Ozy siwieidzonie naszego przewidywania jost insynuacją? 
Rzucaniem kalnmnij niech się zaś „Robotnik Polski* nie 
trudni,/bo tak mu damy po łapie, że będzie bolało... Możeby 
zresztą „Robotnik Polski* nam wyjaśnił sprawę „działacza* 
chrz ‘Scijańsko demokratycznego i jego byłego redaktora, p. H. 
Coś by się o tych arcykatolikach świat dowiedział.

Pod rozwagę chłopomrotoikom.
Absolwem giiunuzjaluy kształci się przez 5 lat 

teoretycznie i praktycznie na medycynie, a zostawszy 
doktorem, nie poprzestaje na zdobyttm wykształcenia, 
lecz czyta książki i gazety lekarskie; zdobywa przez to 
najświeższą wiedzę lekarską, która ma zapewnia wzięcie 
i skuteczne leczenie lulzi.

Uznano, ze zamało jest, jeżeli absolwent gimnazjalny 
przez 4 lata kształci się na teologji mimo, że zazwyczaj 
ksiądz otacza się stosami książek i gazet i czerpie 
z nich wiedzę i naukę, jak swemu zadania godnie od­
powiedzieć. Rozszerzono też stndja teologiczne do lat 
pięcia.

Nie tak to dawne czasy, gdy do pełnienia obo­
wiązków nauczyciela na wsi wystarczała znajomość 
sztuki czytania i pisania. Dla kształcenia kandydatów 
na nauczycieli utworzono wreszcie najpierw 2 letnie 
kursa t. rw. preparandy. Później preparandy zamieniono 
na seminarja nauczycielskie z3 letniemi kursami, doda­
no następni® kurs 4-ty, a obecnie już pięć lat muł i 
kandydat pozostawać w seminarium, chcąc otrzymać 
świadectwo, uprawniające go do uczenia dziatwy szkol­
nej. A przecież nie można powiedzieć, aby się nauczy­
ciele nie kształcili dalej w swym zaw ol/i-; wszakżeż 
książki pedagogiczne i gazety, omawiające sprawę wy­
chowania i n i ucz .u,a młodzieży szkolnej, napotykamy 
u każdego nauczyciela, tak w mieście jak i na wsi.

Każdy rękodzielnik, każdy kupiec pozostaje co- 
uajmniej 4 lata w praktyce zawodowej; odbywa nastę­
pnie podroż i pracuje u różnych majstrów i kupcó.r, 
bo rozumie, że tylko tą drogą wyrabia się na tęgiego 
pracownika w swoim zawodzie. Pozatem czyta książki 
i nie żałuje pieniędzy na fachową gazetkę. Tą drogą 
przyswaja sobie najświeższe wiadomości z zauresu swe­
go zawodu i jest. w możności zaspokoić najwybredniej­
sze wymagania swoich odbiorców. Z 10 palców dorabia 
sią radnego skiepn i kamienicy w mieście i zapewnia 
sobie niezależny byt na stare lata.

Widzimy więc u ludzi każdego zawodu cnęć i po­
czucie do dalszego kształceni się i udosttoiialania, je­
dynie tyłko chłop rolnik tej chęci i t?go poczucia nie 
okazuje, bo takich, którzy się z pośród ogóhi wyróżniają, 
jest znikoma liczba. Każdy zawód ma swoją gazetkę, 
która kształci ludzi zawodowo, a i chłopi-nrlnicy mają 
zawodową gazetkę „Przewodnik Kóhk roluiczych11, lecz 
jakżeż mała jest liczna prenumeratorów tego tygodnika, 
uświadamiającego zawodowo naszego chłopa.

Zważcież i rozważcie chłopi-rolnicy, że niema na­
dziei, abyśmy w tej odroazouej Ojczyźnie więcej chleba 
mieli i aby się nam lepiej powodziło, jeżeli wy i wa-ze 
iouy, wasi sj nowie i wasze cóiki zawodowej gazetki, 
jaką jest „Przewodnik Kółek rolniczych*, czytać nie 
będziecie. „Przewodnik" wychodzi w Krakowie, Plac 
Sr* -czepa&ski 8, a kosztuje dla członków Kółek rolni- 
c tylko 30 Mkp. rocznie. / .  K. 'latara.

Nędza e n t f a  i emerytek!
Proszę o umieszczenie w ł mach pisma o uaszej nędzy. 

We wrześnin r. b. ogłoszone było w gazetach o peprawle- 
nia losu emerytów i emerytek i cieszyliśmy się, że się na- 
Bza dola poprawi. I twk ja, niżej podpisany, dostałem pa 
połowie października ten dodatek od lipca r. b. 920 Mk. 
1-go listopada 1920 r dostałem ponsjv 676 Mk 15 f. My­
ślałem aobie: Mój Bożo, żeby tak zostało, toby sobie czło­
wiek mógł zapłacić choć węgiel ua zimę. Tymczasem ua 
1 grudnia 1920 r. dostałem pensji 248 Mk i za to każą 
żyć. A jak tu żyć, nawet małego dziecka z .  te marki nie 
wycnowałby miesięcznie. Nieeh s!ę kto taki znajdzie, żeby 
potrafił żyć miesięcznie za te 240 Mk. \ tn tak droży­
zna rodzień wzrasta, że niektóre rzeczy, co przed wojną 
knpił za halerza, to teraz trzeba zapłacić 1 markę lub 
więcej. Ja dostawałem przed wojną 117 K pensji, to wie­
działem, żem zył, a teraz za co mam żyć, kiedy murka ma 
wartość halerza przedwojennego Jaką ja pensję przed wojną 
miałem, to teraz należałoby mi się policzyć markę przynaj­
mniej za centa, toby mi dię należało pensji n-iesięeznie 58dO Mk. 
Niechby jnż z tego dali piątą część, toby człowiek żył jako 
tako. Człowiek sponiewierał swoje zdrowie i siły przy kolei. 
Służyłem 37 iat, a teraz jestem do praey niezdolny. Co mię 
czeka? Kij żebraczy.! Syna mam przy wojskn tak za czasów 
austrjackich, jak i sa polskich ciągle był na froncie i jest 
dowódcą ciężkiej baterji. Starałem Bię o zasiłek, to mi od­
mówiono, że mam pensję i dom. Wprawdzie mam chałnpinę, 
ale tylko dla siebie i nie mam z niej żadnego dochodu —  
tak, że nie mam z czego zapłacić podatku. Chcąc zapłacić 
tonne węgla i du domu sprowadzić, to całe pół rokn nie 
wolno m! ani fen'go ■/. tej pensji z tracić. Dopiero te koszta 

i pokryję, co touna węgla i furman kosztują. Przeto w smie- 
Iniu wszystkich emerytów i emerytek kolejowych proszę Wae,
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Szanowni Posłowie, weźcie nas w opiekę o poprawienie na­
szej coli. Jan Bła&tkowu*,.

Pastk wikliniwy i jap  witf^twu.
Od roku prawie roaŁjala się nad rozwiązaniem za­

gadnienia, c:y otworzyć granicę ala wy rem wikliny? Urzą­
dza się ankiety, których rezultatem jest arka z wywoza, co 
Jednak nie zamjk» dróg odpływa, gdyż sprytny handlarz 
sawsse daje sobie rzdy z każdą ustawą, wikiiuę wywozi: 
podstępnie, a pozostały jej zapas pmazeza na pasek we­
wnątrz kraje. Doszło do tego, że cena wikliny, nabywanej 
w kraju pr, ez koszykarzy, przy niektórych wyrobach, sprze­
dawanych masowe przez synaykat koszykanki jest daleko 
wyższą, niż towar eksportowany przuz tą instytucję za gra­
nicę. Tc rujnuje niazorganizowaną produkcję, naoPatrwjąoą 
poważną jeu jee część handlu wewnętrznego, grozi bezre- 
bec.oa w cLwlli, gdy wysiłki rząia, skierowane są do jak 
najdalej oceanii, tego uruchomienia pia-tukoji.

Tu należy nadmienić, że, począwszy od półkeszków, 
a skończywszy na koszach kolejorych, walizach i raeblŁch 
wiklinowych, artykuły to są niezbsduie potrzebne dla edbn- 
dowy zniszi zonych gospodarstw domowych, gdzie wiklina 
zastępuje drogi materjał drtiwny, skórę i 3 łitso, tals ym, 
A niemniej trwałym snrewcew, który positdamy w krajn 
W ilaści, megącej pokryć r —simą produkcję.

Dziesiątki tysięcy rodzin chłopskich z prodnkcji tej 
czarcie dochody, ona toż jest jedynym środkiem zarobko­
wania w najbiedniejszych rolniczo ekolicaeh. Zatem zanjtae 
należy, co jest korsy stniejczem ala żyeU ges^darezogo, 
czy interes kilkunastu ralsia paskarskich, e-ty produkcja, 
»najdzjąea wjrr.biouy zbyt, niotyiko w krajn, leea także 
na | rsaieą. zamiast zrządzania i ki et, Które wypowiedziały 
«i« wymownie, znacbodząc żywy oddźwięk w prasie, nale­
żałoby raczej, rioby jaskarzami wiklinowymi i tymi produ- 
eentasu, którzy świr damie zrsUają pasek wiklinowy, zajęły 
się urzędy walki z li iLwą zaopiekowały tlę wielUemi za 
p sami ńl rjwanej wikliny dla podbijania joi eea, aby skró­
ci d w odh/w >iąeo oię przemytnictwo, prze* aawiań mionie 
nuorelmUćw acaoyj i organów kolejowy 'b o istnieniu za­
kazu wywozu wiMny, j  k niemniej straż pograniczną, aby 
jej 1 i Jrgainie n .  przemycane w okeli* eh j ograni eznych.

Dzięki epiece posłów strornictwa Indowego w wiel­
kiej mierze pokonano już przemytnictwo, odbywając* sir n_ 
wielką skalę, a otwarta imlka, wypowiedziana paak.rwm 
1 ich protektorom powinna położyć tamę zbrodniom, ninwaią- 
eom podstawę rozwoju tej najpoważniejszej gałęzi Indowego 
pfwmysłn. Togo domaga się zagrożony byt kilkunastu ty­
sięcy rodzin cnłopskieh spoknUcja s~mi handlarzy, wyzy­
skujących sytuację i eherobłłwy s.an neszej waluty,

Rotnu.i Woycayńtki,

Lu* iwcy powiatu D^rswskiaf3!
Pow\ct»wa Rada Indowa w DąJ»r*wie zaprasza 

esłoahów Ridy orać wszystkich » T.Mw zaufania powiatu 
na zabranie, - tśra się odbędzie w bali Rady powiatowej 
w Dąbrowie dnia 3 stycznia 1921 r. o godzinie 11 rano 
Ce]«m omówienia spra-r bieżących.

7j\ Po w. Padę ludową B r  Z. Staśko.

Prosimy odnowić pirnm^rato!

1‘iyirśnifnis Głównpgs Urzędu Ziemskicge 
17 sprawia technicznego wjkenywania 

rsfsrinuoinej.
Od pewnego czasu w prasie zaczęły się pojawiać u ty ­

kały i wzmia-ki, krytykające działalność Głównego Urzędu 
Ziemskiego w dziedzinie toehnleznego wykonywania reformy 
rola. j.

Zarzuty, czyniono w tej dzi».0zin;e, dają się itieieić 
w następujących trzech punktach:

1) P j, i ary dla celów reformy r*lnej są wykony wme 
przez Główny Urząd Ziemski zbyt dokładnie, pr.ewkkle 
i kosztownie, wobec czego najwłasciwszem byłoby oddanie 
tych pomiarów całkowici# w ręco geometrów prywatnych, 
którzy wykonaliby jo bez perówn«nia szybciej i taniej.

2) Główny Uiząd Ziemski zezwala geometrom pry­
watnym na wykonanie pomiarów d’ a talów reformy rolnej 
tylke po uzyskaniu specjalnego upoważnienia od togo Urzędu. 
Jest to niepotrzebne i nawet nieprawne, gdyż geom.itrzy, 
t. zw. „prz/fcęgli* i , autoryzowani", * natury rzeczy <ą 
uprawnieni dc bamedziolnogo wykonywania wszelkich prae po 
miarowych.

3) Zorganizowane przez Główny Urząd Ziemski w 1£19 r. 
kursy dla pomocników mierniczych ni* odpowiadają swemu 
zadaniu, gdyż wytworzą perseuai Uchnicjny o zbyt niskim 
poziomie fachowym.

W  calu sprostowania błędnere poglądu, jaki mógłby 
wytworzyć się w społeczeństwie pod wpływem waj^wua- 
nych artykułów na istotę tych zamierzeń, - Główny Ur \?4 
Ziemski udziela naitępnjęeyck wyjaśnień:

1) Mniemanie o zbytecznej i nadzwyczajnej precy­
zyjności, wymaganej przy pomiararn prz 5 Główny Urząd 
Ziemski, powstało przeważnie wśród gejmjtrów prywatnych, 
prasujących na terenie b. Królestwa Kengreoowjge z powo 
dów następujących:

Po objęciu spraw, dotyczących przebudowy uuirojo 
rolnego w państwie, Główay Urząd Zieauki w dziedzinie 
pomiarów gruntów wiejskich na terenie b. Królestwa Kon­
gresowe; e zastał zupełny chaos, gdyż instrukcja pomiarowa, 
wydana vr 1839 r. przez Komisję rządową prisyeheiów 
i skarbh, została zapomniana, a nowa instrakeji Łechnicana, 
wydana przez h. władzo rosyjskie w r. 1911, jesroae wła­
ściwie nie weszła w życia; dlatego też poazezagólai geo­
metrzy prywatni tłykomywah pomiary i sporządzali plany 
przeważnie według swego uznania, s '.letnie ed uzdolnień, 
oraz kwalifikacyj fachowych, i mjs-ęśeiaj w tan sposób, żo 
w razie zaginięcia gianie, wznowić ich podług sporządzo­
ny o I’ planów ni* było można.

W  oelu u ;kmięcia w przyszłość* sporów granicznych, 
wydana przez Główay Urząd Zieuiki instrukcja techniczna 
w yaaja jedynie takiej dokładności i jednolitości wyk*nania 
prac pomiarowych, aoy granice nowotworzonych goupaiamw 
byty na g^uneiz dokładnie wyznaczone i utrwalone, a plan 
był tak apucr iseay, aby w razie uwraty znaków granicc- 
nyeh można było jo w« właściwym miejsca waaewić.

Prty parcelacji, w wypadkach, nie cierpiących cwłeki, 
w celu umożliwienia newonabywcom przystąpicaia w swoim 
czasie do uprawy roli, ostateczny, dokładny pentiar j&st po­
przedzany proez szybkie, prowizoryczne wyznaczenie parcel 
na gruncie.

k.«»rzv dwóch a n h i  wspomnianych artekułów biorą
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ma swych obliczeń, jako przeciętną normę pjzy parcelacji 
dla geometry prywatnego —  1000 morgów rocznie, tym­
czasem minimalna norma, obowiązująca dla geometrów Urzę­
dów Zimikick, wynosi, zależnie od teronu, od 1400— 1800 
morgów rocznlo. Przeciętna zaś wydajruść w r. b. znacznie 
to normy przewyższ..

Co do komasacji, to n,. p. w okręgacn: siedleckim 
1 łomżyńskim dotąd jeszcze są niizakońezone prace, rozpo­
częte przez geometrów prywatnych podezas okupacji nie­
mieckiej, a wiec w ciągu lat 3— 4; tymczasem przeciętna 
wydajność tych prac w r. b. u geometrów rządowych wy- 
nezi w okręgu łomżyńskim około 1100 mrrgów rocznie, czyli 
przeciętnie jedna duża wieś jest kom„sowana prze i geome­
trę rządowego w ciągu jednego roku.

Koszty robót mierniczych, wykonywanych przez geo­
metrów (Jrzędów Ziemskich, wliczając w to etale uposstenie 
geemeory, djety, przejazdy, macerjały piśmienni i rysunkowe, 
oraz a, lertyzsoję Instrumentów g leiezyjnyoh, wynosiły do 
(lala 1-go lipca b. r. 16 Mk a 1 morga przy parcelacji 
1 37 Mk przy kemasaeji; a przy obecnych normach uposa­
żenia urzędników państwowych 32 Mk z 1 moiga przy 
f.reelacji i 78 Mk z 1 morga przy komasacji.

Tymczasem geometrzy prywatni pobierają od instytu- 
«y j, npews Uieiyeh przez Główny Urząd Ziemski de prowa-j 
izeaia parcelacji w b Królestwie Kongiosuwem, do 100 Mk,! 
w Małopołsce od 100 de 200 Mk, a przy t  zw. ,  dzikiej “ 
parcelacji (prywatnej) <lo 400 Mk od morga.

Za robety miernieze przy komasacji na terenie b. Kró­
lestwa Kongresowego geometrzy prywatni pobierali w r. b. 
od 100 de 200 Mk od morga, a jeżeli doliczyć do tego 
wartość rynkową produktów spożywczych, które zwykle są 
zastrzeżono w umowie, jako dodatek do wynagrodźenia pio- 
nlężnigo, to koszt ten wzrośnie cenajianiej podwójnie.

Tak się przedstawiają w świetle cyfr wydajność 
1 koBzty prac pomiarowych geometrów prywatnych i rzą­
dowych.

2) Z chwilą uchw ilenia pizez Sejm Ustawodawczy 
reformy relnej i powierzenia jej wykonania Głównemu Urzę­
dowi Ziemskiemu, wszelkie praco agrarne, a vi ięc i prace 
parcolacyjae w pierwszym rzędzie, utraciły swój daway cha­
rakter pracy prywatnej i megą być wykonywane nadal albo 
przez Główny Urząd Ziemuki, albo też przez instytucje, lub 
osoby, prze* ten Urząd upeważkiene.

Nadzór i odpowiedzialność za wykonanie tych pras 
leży wyłącziie na Głównym Urzędzie Ziemskim, więc natn- 
raluą rstc*ą jest, żo apoważnienia de ich wykonywania un­
iżą być przez tonźi Urząd wydawane.

Webec tego npewatiieiie Głównego Urzędu Ziemskiego 
jest dla geometry prywata«go z j« Uej strony potwierdze­
niom destateesności jego kwalifikacji fachowej wobec władz 
prowincjonalnych, które lie  zawsze mogą się erjentować 
w róiaerodaych kwalifikacjach i świadectwach geometrów 
prywatnych, z drugiej zaś służy jako dowód zaufania Głów­
nego Urzęds Z emskiego, który nadaje jego pracom cha­
rakter urzędowy

3) Uraeheuieiio kursów dla pomocników mierniesyeh 
byłe wywołane koniectneócią, głyż mała frekwencja państwo­
wych szkół mii .nieaych wzbudzała w Główaym Urzędzie 
Ziomsk:m obawę, żo szkoły te w krótkim terminie u.o da­
dzą potrzebnej liczby techników mierniczych.

Knrsy te są wprowadzano w ciągu 3-rocznych okrę­
tach w porozumieniu z Sekcją szkolnictwa zawodowego mi­
nisterstwa wyznań re’ igijaych i oświecenia publicznego, pó­
dl J f programu ba.dzo zbliżonego do programu państwowych

izeół mierniczych i pod kierownictwem fachowców e wyż- 
szem wykształceniu zawodowem, a więc o1>awy ce do obni­
żenia yoziomn nauko,, ego słuchaczy tych kursów są mało 
uzasadnione.

Główny Urzą 1 Ziemski sądzi, ie  powyższo wyjaśnienia 
rzucą właściwe światło na krytykę jego działalności, która, 
jak widać z powyższego, nie mogła być wywołana rzeczy­
wistym stanom rzeczy, lecz widocznie względami uboczncrai.

Główny Urząd Ziemski sądzi również, żo ci z pp 
geometrów prywatnych, którzy rzeczywiście chcą z nim 
Bzczerz. współpracować przy wykonania reformy rolnej, zro« 
zumieją, iż upoważnienie do tej współpracy zo ztrony Głów­
nego Urzędu Ziemskiogo jest konieczno w niczen. niekrę- 
pujące, looz, naodwrót, pomagające znacznie ich pracy — 
i liczni* wstąpią w ślady tych swoich kolegów, któizy jnż 
w liczbie kilkudziesięciu upoważnienia te ptrzymali, tom 
•ardziej, żo takie upoważnienia mogą otrzymywać nie tyiko 
poszczególne ji dnoutki, leoa również binrr spółki i zrzesza™ 
nia miernicze, o ilo tylko ich' Btatuty i skład osobisty dają 
dostateczną gwarancję należytego wykonania przyjętych na 
siebie wobec Głównego Ui*ędu Ziemskiego zobowiązań.

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygedniowy. Niedziela, 2 stycznia: Ma­

karego; poniedziałek, 3 stycznia. Genowefj; wtorek, 4 stycz­
nia: Im. Jezus; śroaa, 5 stycznia: Emila; czwartuk, 6 stycz­
nia: Trzech Króli, piątek, 7 stycznia: Juljana; sobola, 8-gO 
stycznia: Seweryna; niedziela, 9 stycznia: Marcjanny.

Jan fVojtyna, lat 66, wżrostu średniego, umysłowo 
chory, zaginął dnia 30 maja b. r. Ktoby wiedział o miejsca 
jego pohytu, raczy dać znać żonie jego Katarzynie Wojtyha, 
Ubieszyn," p. Tryńcza.

Głuchoniemy Andrzej Kobiela, lat 30, urodzony 
w Zawoji, powiat Myśłeniee, pojechał dnia 4 października 
do asenterunku wraz z innymi popisowymi, którymi zajął się 
pesterunok żandarmerji w Zftnoji. Wtedy Zagiu^ł bez wieści. 
Był wzrostu średniego, włesy eiemnoblond, oczy szar*, włosy 
ostrzyżone, wymarial „mama*. Ubrany był w grubą ko­
szulą, ciemną kamizelę, k: bat i kożuch Btary, czapkę baran­
kową, na nogaeh miał kierpce skerzai e, papierów nie miał 
żadnych. O wiademeid o nim prosi za wynagrodzeniem 
100 Mkp. stroskana matka, Marja Kebielawa w Zawaji, na 
Przysłe pic Nr 642.

rjowa ezketa. Ministerstwo^ rolnictwa zelłada dla 
Małopolski zawtdewą szkołę podfcnwtn j  koni gąppod irczyeh 
i wojskowych. Ogólay budżet szkoły na rok 1921 wynosić 
ma nia więcej, jak 700.000 Mk.

„Pętak*, kalendarz histerycsne-powiośeiowy na r. 1921, 
ręcznik XIV. Po kilkalatniaj przerwie, spewedewanej wojną, 
ukazał się znowu jod m  z esiorocb m i i  nych i popnlarsych 
w Małopelsse kalendarzy Wojnara. Kalendarz zawlsTa bardzo 
bogatą i'ure smalceaą treść, ozdobioną przeszłe 70 ilustra­
cjami i barwną ekład r̂ą, tudzież plęśraemi winietami przy 
kalandarjnm, symMlzująceml zjodneczonio Polski.

Z pośród licznych i zajmujących opowiadań historycz­
nych, nowel, wierszy (Konopnickiej, Zdzisława Dębickiego, 
Kurasia) wymienimy najważniejsze artykuły: „Polska, jej 
ziemie, najważniejsze grody jej i ludy1* (z mnóstwem rycin), 
„Polska — krainą zboża" przez St. Kntrseoę, pref. I'ci w. 
Jagiellońskiego, „Co warto własno juzńztwo?* przez tegoż.
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„Wielka wojna I jej znaczenia dla świata i Polski" przez 
Kiijpra Wojnara, „Autonomiczne województwo Śląskie", 
według dziełka dra Mieczysława Jarosza i t. d. Prawdziwą 
ozdobę kalendarza stanowi cykl Artara Grottgera, p. t.: 
„Wojna" (11 obrazćwj w artystycznej reprodukcji.

Cena 60 Mk, dla Czytelników „Piasta" zniżona na 
Mk 50 już z przesyłką.

Czterech uiubieńoew szczęścia. Ostatnio wyciągnięto 
następnjące nnrnera miljonówok: 2,954.419, 1,046.715,
2,542.737, 2,054.969. Poniewcż pierwszy z wyciągniętych 
numerów nie był sprzedany, zarządzone będzie pewtórne 
ciągnienie, drugi los zakupiony zo.tał w Kolnie, trzeci nie­
wiadomo gdzie się znajduje, ostatni wysł iny został do Amj- 
lyki.

Anonimowa łapówka... na cele oświatowe w  wojsku.
Do jednego z wyższych funkcjonarjnszy poficji komendy 
okręgowej łódskiej, P. P., zostały przysłane anonimowe dwa 
kosze z owoeaui, przybrane w piękne kwiaty, oraz nkryty 
pod owocami wspaniały płaszcz gumowy. Odbiorca anonimo­
wego prezentu odesłał ge do dyspozycji swego komendanta, 
komendant policji państwowej w Łodzi przesłał fó rzeczy 
do ref. knl. ośw. D. U., przeznaczając je na cele oświatowe 
w wojsku. Kosze owoców zostały rozegrane przez loterję 
amerykańską na koncercie dnia 5 listopada 1920 r. w sali 
koncertowej, płaszcz zaś spotka ton sam los przy najbliższej 
sposobności.

Zdemobilizowani źołnl /ze w  służbie policyjnej.
Celem uzupełnienia braków w składzie osobowym policji 
■właszcza w Małopolsce, egłesiło minio torstwo spraw wewn., 
że gotowe ji st przyjmować de polieji państwowej tych zde­
mobilizowanych żołnierzy, którzy ją w wieku od 23 do 45 
lat życia, piśmiennych i bdzuac-zająoych się silną budową 
ciała, oraz odpowiednim wzrostem.

Zgłaszający się poddani będą zbadaniu przez komisje 
kwalifikacyjne, nrzędające w siedzibach okręgewyeh komend 
policji państwowej.

Najniższe uposażenie niższego fnnkcjonarjnsza policji 
państwowej wynosi od 700 do 900 Mk miesięcznie, próez 
dodatku za wysługo lat i dodatku dreżyinianego do płasy 
zasadniczej, *au.żnago od stosunków rodzinnych 1 miejsco­
wości, w której policjant pełni służbę stałą. Dodatek dro- 
żyźnirny wynosi obecnie ed 1 4,10 do 2.800 Mk mieręeznie 
dla bezlennych fnnkcjonarjusuów najniższego stopnia słu­
żbowego.

Urzędnik pocztowy \ azany na karę śmierci. Sąd 
doraźny skazał 39-letniege Edwarda Petera, urzędnika pocz­
towego, na stanew'ska konduktora pecztuwogo, za kradzież 
przesyłek amerykańskich, na karę śmierci prze , rozstrzelanie.

Zjazd W sprawie hardiu jajami. Fn-ypeminaimy in­
stytucjom społeczny a  1 samorządowym oraz osebem zainte­
resowanym, że zjazd w sprawie haudlu jajami ed .odzie się 
nieodwołalnie dnia 16 styounia 1921 r. e godzinie 1 szuj 
pe południu w gmachu warszawskiego Te warzy stwa mleczar­
skiego w Warszawie, ul. Hoża 51. Uprasza się o liczne 
punktualne przyeyośe.

Ze 8p>'SW edbuttawy. Z dniem 21 grudnia 1920 r. 
przydzielane wssyslHe sprawy, detyeaąoe edbndewy w po­
wiecie strzyżewskim, Je binra odbudowy w Łańcucie zwij aj ąj 
równocześnie ekspozyturę hodowlaną w Jaśle.

Wszystkie odnośne arendy załatwia do dala 15 stycz­
nia 19al r. włąeeaie p. Grzegorz Szczarko, referent tech­
niczny przy filji biura cdbadewy w Jaó'e —  po tym zaś 
terminie flija biura odbudowy w Rzeszowie, ul. Sokoła 4, 
l  tam należy kierować wszyBtkle podana.

Wielka kampanja Hoovera. Dnia 19 ub. m. rozpo­
częła się w Starach Zjednoczonych wielka kampanja pro­
wadzona przez Herberta Hooyera, w celu zabrania funduszó w 
na akcję pomocy dla aziecl wschodniej i centralnej Europy. 
Cała prasa amerykańska popiera „olidarnio dobroczynną akcję 
Hooyera. W ciągu bieżącego miesiąea w najmniejszych wsiach 
i miasteczkach prowadzoną jesc odpowiednia propaganda 
której celem jest zebranie 23 m:ljenów dolarów. Suma ta 
będzie rozdzielona między Amerykański Wydział Ratunkowy 
(Fundacja dla dzieci Europy), Amerykański Czerwony Krzyż, 
Amerykański Zjednoczony Komitet lleidzielezy oraz inna 
epganizaeje, mające na cola niesienie pomocy dzieciom Europy.

Niewątpliwie znaczna część funduszu, zebranego 
w Ameryce, przypadnie dzieciom Polski. To też nasze ml 
nisterstwo poczt i -elegrafów współdziała z akcją prowa­
dzoną przez Hooyera, zaopatrnjąc każdy list, wychodzący do 
Ameryki z Warszawy i większyoh miast Rzeczypospolitej, 
w specjalną matkę z napisem: „Pomóżcie dzieoiem Polski" 
Amerykański Wydział Ratunkowy „Fundacja dla dzieci Eu- 
ropy, 115 Bi»adway New York".

W n‘ .cn  18 i Id grudni* 1929 •dbył się w War­
szawie zjazd delegatów Towarzystw pszczeiniezych z całej 
Polski, na którym zapadł cały szereg uchwał, rających d a 
przeszłości i rozwoju pszczelnictwa w Polsce pierwszorzędne 
znaczenie. Na zjeździe tym, któremn przewodniczył inż. Leo­
nard Weber, referent pszczelnictwa przy Towarzystwie go- 
gpodarskiem vs Lwowie, utworzono „Związek Towarzystw 
pszozalaiezyoh w Polsce". Po dwudniowych obradacn wy­
słano trzech delegatów, składających się z pp.: iui. Leo­
narda Webera, Aleksandra Nowińskiego i Przyłuskiegó do 
rządu, celem wyjednania u odnośnych władz pomocy dla 
pszczelarzy, zniszczonyeh wypadkami' wojennymi. Rząd przy­
jął delegację bardzo przychylnie i oświadczył gotowość nie­
sienia pomocy pszezelarzem w formie dostarczania poszko­
dowanym postępowych uli systemu amerykańskiego, wa- 
szawskiogo i Czyńki. Z zapomogi mogą jedynie ci pszcze­
larze korzystać, którzy należą do jednego z Towarzystw 
pszczainrczyeb. Za główny organ Związków pszszclniczyeh, 
uznano „Bartnika Postępowego", wychodzącego wo Lwowie 
prry Towarzystwie gespodarskiem (ni. Kopernika I 20).

Baczność Małopolanie!
Stronnictwo natz ulegają* wezwaniom Waszym, 

aby i ią postarać o pismo codzienne, któreby służyło spra 
wota ludu, zakupiło w Krakowie gazetę codzienną:

„Goniec Krakowski",
która od dnia 10 listopad! wychodzi pod redakcją posła 
P S. L, p Józefa Raczkowskiego 

Jest Waszym obowiązkiem pismo popierać na 
każdym kroku.

[ ( t r t w 11 powinniście prenumerować 
ijfltafcM11 powinniście kupę wać,
„ S t ó s s 11 powinniście innym poleca 
„ f i e i e a "  pewinni&re żądać wszędzu w restau­

racji, Keiku, gespedzie i t. p.
„ t e a i e o “  jest jedynem ludowem pismem codzie* 

nem w zachodniej Małopolsce.
Tąpić należy pisma sobie wrogie, 

pop;jrać swoje.
Adreo „Gońca Krakowskiego": Kraków, ut. Duna­

jewskiego.
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Do działaczy ludowych l inteligencji
. P,I. L!

Już wyszedł trzeci nnmar naszego mieaączaika, 
poświęcanego sprawom pogłębienia racLu i kultury In­
dowej, p. t :

91O G N I W O " .
łO g n l*tn jest wydawane przez kemiłet reiak&jjdy 

pątekiejge Stronnictwa Lądowego w Krateawie 
i skupia do pracy wszystkich najwybtiniojesyeh 
działaczy i pisarzy ludowych;

„Ogniwo" jest pierwszym tego rodzaju organem ludo­
wym w Poisce, 

„O gniw o" poświęcone jest sprawom polityczno-spo­
łecznym, gospedarczym i ogólnej kulturze budzą­
cego aią nowego społeczeństwa; 

„O gn iw o" pogłębiać ehce nasz program i uzasadniać 
go, mając ca uwadze konieczność przebndowy 
państw a na zasadach ludowych; 

i|Ogniwo" powinien zapre»ami*tow-.ć każdy inteligent 
ludowiec, każdy działacz ludowy, wspomagać je 
i zyskiwać mu przyjaciół;

„O gniw o" ukazywać sią bądzia regularnie z poasątkiam 
każdego miesiąca w objętości dużego zeszytu s 4-eh 
arkuszach druku.
Mu merów okazowych nie wysyłamy. PreQUtu*cata 

roczna 240 Mk, numer pojedynczy 20 Kk. Zamawiać 
wcześniej, byśmy mogli uregulować nakład. Mcaar. wę 
jezzc^o wpisać do smółki wydawniczej „Ogniwo". Jsdea 

' udział wynosi przynajmniej 100 Mk. Żądać esakćw!
Adres Redakcji i Administracji: Kraków, Mały 

Eyuek, L. 4, I p. _____ ___ _

Rozmaitości.
Fantasćyozna tranzakeja. Bawiący obecni* w po­

wróci* z Moskwy, w S*vokholc&ie, kaliłoenljeki lały ider 
Yanderlip, opowiedział dztensUmisem, że udało mu sią Ihmo 
ni*m wiołkiojjo syndykatu satbsdnio-* mery kańskiego wy- 
dzit rżawie od raąda sewjetów u* lat 60 oałą pdłnecne- 
wschećaią Syberję (ua wsohód od 160 południka) wsaz 
a Kamczatką, obszar ki siej więcej 400.000 mil kwadratowych. 
Syndykat otrzymał wyłączne prawo eksploatacji węgla, 
nafty i połowu ryb. Znaleziono tam dwa olbrzymie tereny 
naftowe i bogate pokłady węgla. Połów łososi przerabiany 
będzie w fabryee konserw w Alasce. Syndykat obejmuje 
te tereny z wiosną 1921 r.

Unieważnienie małżeństw w  sowieckiej Ukrainie.
Baąd Rakowskiego zamierza widocznie otworzyć raj dla lu­
dzi, którzy pragną wyzwolenia z więzów małżeńskich. W y­
dał hewiem dekret, orzekający, że wszelkie śluby małżeń­
skie, bez wzglądu u* obrządek, 8ą nieważne i W niezem 
nie obowiązują męża webee Sony i naodwrćt Ustawa teka, 
wprowadzona w śyeie, epeweduje osobliwy, zaiste, efeaos 
w stosonkach społecznych! W  każdym razie temat do farsy 
pierwszorzędny!

Niedźwiedzie I wilki we wschodniej MałopMaoe.
W  okelicy Skolego pojawiły się w ostatnich ozasaeh masy 
niedźwiedzi i wilków. Przed kilku dniami sarządea lasów, 
Krsuser, w towarzystwie leśnego, Babija, obchodził rewir

koło Kerostowa 1 zobaczył, że żelazka, nastawione na wilki, 
nie znajdowały się na jwejem miejscu. Zaciekawieni poszli 
obaj naprzód i zauważyli, że psy zachowują się niespokoj­
nie 1 gwałtownie ujadają. Gdy postąpili parę kroków na* 
pszóo, zobaczyli ogromnego niedźwiedzia, który jedną łapą 
miał uwięzioną w żelazkach. Mim„ tu drugą łapą powalił 
Kreuzera Ba ziemię i ciężko go poranił. Na szczęście w tej 
chwili pis= rzucił eię z tyła na niedźwiedzia i w ten ppu 
eśb uratował Kreuzerowi ży*ie. Wówczas leśny kilka strza­
łami położył niedźwiedzia na miojsou. Ranieuego Kreuzera 
przewieziesz do szpitala powszechnego wo Lwowie.

boehśd z erśg nwneowych w Pnznańskiea. W  Po- 
raańateem ed ssaregn rat sadownictwo rozwija się bardz* 
pomyślnie. W  estetaiok lateefa pried wojną, a nawet w cza­
sie wojny, zasadzono wprost olbrzymią ilość drzew eweeo- 
wyeh, nietylkp w sadach, ale przy drogach. Pewiaty, która 
przy drogach drzewa dzikie zamieniły na owoce we, mają 
już z tego duże dochody:

W  obwodzie pounaAskim:
w 1912 loku eLzymano 66.982 49 macpk
* 1®1® » ,  44.»89t)7 ff
.  M l* W 58.85452 ff
.  1915 » B 44.74910 n
,  1916 n „ 84.32406 ii
* M l? n jf 106.70507 ff
.  1918 » ,  234.47504 i»

W  ek wadzie bydgoskim:
w 1912 roku v< rwy mano 8.49050 marek
„ 1918 n 12 930 — A
a M '4 n „ 11.949-ŻO n
B 1915 n 10.690-50 i
.  1916 » „ 18.097-45 a
• M17 B 18.42785 »
,  1918 n ff 81.986-— 9'

Parcelacja obszarów dworskich 
we wschodniej flałopois&e.
A u g u s t ó w k a ,  pewiat Brceiauy, stacja kolejowa

Zborów, 14 km. Kaplica rzym.-kat. w Keatechach, 6 km. 
Szkoła polska fundowana na miejscu. Obszar 717 morgów 
roli, 52 mórg. łąk pierwszej jakości, ruiny kamienne bu­
dynków folwarcznych. Cena na mórg 6.000— 9000 Mk.

C e n i ó w ,  powiat Erzażany, stacja kolejowa Kozor-a, 
12 km. Kośoiół w Kozowej, szkoła fundowana na miejseu. 
Obszar 1307 morg. roli, 82 mórg. łąk pierwszej jakości, 
jeden budynek mieszkalny na 8 rędzin, zresztą ruiny fol­
warku. Cena za mórg 7.000— 8,000 Kk.

H o r o d e n k a ,  miasto powiatowe, stacja w miejscu, 
szkoły i kościół w miejsca. 1.700 morg. najlepszej gleby 
czarnoziemnej w Polsce, uprawa cebuli, tytoniu, baraków 
cakrewyeh i kakurudzy, pomieszczenia na kilka mieniący na 
folwarku Raszków dla ekcło 100 rodzin; budulec na miejscu 
de nabycia. Cena wyjątkowa webee jakości ziemi i położe­
nia —  15.000 de 20.-000 Mk za mórg.

K e n i u e h y ,  powiat Brzeiany, stacja kolejowa Bu- 
szcze, 12 kim. Kaplica rzym.-kat. w miejsca, szkoła polaka 
fundowana w miejsca. Obszar 1143 m«rg. rali, 100 morg. 
łąk, mury z gorzelni, wełowni i innyeh budynków fo t  
waranych. Cena za mórg 5.000—9.000 Mk.
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M s z a n  l e c ,  powiat Huslatyn, stacja kolejowa Dere- 
niówka, 2 km. Obszar 1.000 morg. roli, cnainoziom, 200 
mórg. łąk, szkoła polska fundowana w miejsca. Cena za mórg 
6.000— 3.000 Mk.

Ol e Bi n ,  powiat Brzeżany, Btacja kolejowa Kozowa, 
7 km. Kościół w sąsiednim Bndyłowie, Bzkoła fundowana 
w miejsou. Obszar 1.000 morgów roli i łąk pierwszej ja 
kości. Co^a za mórg 7.000 do 10.000 Mk.

P o ł o w c a ,  powiat Czortków, stacja kolejowa Dżuryn, 
2 km szosą. Kościół i szkoła, fnnduwana aa miejsca, powia­
towe miasta Buczacz i Czortków w odległości 12 li m, tamie 
szkoły średnie. Obszar 1 200 morg. roli i łąk, gleba podol­
ska czarnoziemna, pierwszej jakością 2. dwejaki, zresztą ka­
mień z budynków dworskich. Cena za mórg 8.000 do 10.000 Mk.

S o r o k a ,  powiat Skałat, stacja kolejowa Chorostków, 
4 km. Kościół i szkoły w. Chorostkowie, powierzchnia 550 
morgów podolskiego czarnuziemu. Ceua za mórg 6.000 do 
8.000 Mk.

S z y d ł o w c e ,  powiat Husiatyn, stacja soiojowa Hu- 
siatyn, 10 km. Kościół w sąsiednim Sidorowie, szkeła fun­
dowana w miejsca. Obs.ar 430 uorg.. czarnoziemr. podol­
skiego, 100 morg. lasu liściastego. Cena za mórg 8.000—  
do 10.000 Mk Osobno do nabycia prawo wodne, z turbiną 
w dobrym stanie pozostałą zo spalonego miyna.

10) Ż y z n o m i e r z , powiat Buczacz, stacja kolejowa 
Buczacz, 4 km. Kościół i szkoły tak pospolite jak i średnie 
w Buczaczu. Obszar okuło 200 morg. bardzo dobrej gleby 
pod miastem. Cena za mórg 10.000 do 12.000 Mit.

I n f o r m a c y j  co  do t y c h  m a j ą t k ó w  u d z i e l a  
D y r e k c j a  T o w a r z y s t w a  A g r a r n o - O s a d n i c z e -  
g o, L w ó w ,  ul. H a l i c k a  21 i S e k c j a  O s a d n i c z a  
T o w a r z y s t w a ,  K r a k ó w ,  n l i c a  C z y s t a  L. 6, II p.

Uwegl na czasie.
Gdy w sierpnia 1914 r wyDuchia wojna, wydał 

rząd anstrjacki rozporządzenie, odraczające dłużnikom, 
mieszkającym w Galicji, płatność prywatno-prawnych 
wierzytelności pieniężnych, powstałych przed dniem 1 
sierpnia 1914 r. Odroczenie to przedłużało się aż do 
dnia 1 października 1920 r., rozporządzenie Rady mini­
strów z dnia 10 czerwca 1920 r. Nr 50 poz 309 Dz. 
p. p, postanawia bowiem, że wierzytelności powyższe 
w okręgu sądn apelacyjnego w Krakowie mują być 
spłacone w czterech równych ratach, zapadających 
w dniach 1 października 1920 r., 1 stycznia, 1 kwietnia, 
1 lipca 1921 r. Pretensje, nie przekraczające w kapitale 
dłużnym 500 K, spłacone być mają w całości zpn. 
1 października 1920 r. Skntki odraczania zapłaty, z po­
woda ogromnego spadku wartości pieniądza, są dla wie­
rzycieli fatalno. Przed wojną, za 1000 koron można było 
wystawić dom, dziś 1000 marek wystarczy na kupno 
parasola. Na zawsze zaś wierzyciel jest bogaczem, a dłu­
żnik ubogim, bardzo częste są wypadki, w których ktoś 
krwawo zapracowany grosz pożyczał na procent, stano­
wiący nieraz podstawę jego utrzymania, dziś cały ka­
pitał nie znaczy tyle, co przed wojną procent od tegoż.

Gorzej jest ze spłatami.
Sądy miały polecone, żeby jak najwięcej zawierać 

Okładów spadkowych; jedno z rodzeństwa otrzymywało 
grunt, gospodarstwo, reszta spłaty, stosownie do wanyści 
majątku w chwili układa.

Tylko, że przed wojna mórg grunta szacował się

na 1000—2000 K, a dziś ćwierć zboża nieomal tyle
kosztuje.

Jakaż tu słuszność, żeby jeden miał majątek w»iv 
tości obecnej 200.000— *00.000 marek polskich, a brat 
jego, siostra, poprzestawał na spłacie 500— 1000 marek 
polskich, dlatego, że nie otrzymał tegoż w chwili płatności 
luo też płatność dopiero teraz przypada.

W tych wypadkach powinien zdaniem mojeln Sejm 
wziąć w obronę pokrzywdzonych przez uchwalenie astawy, 
względnie upoważnienie rządu do wydania odpowiedniego 
rozporządzenia, by przy wypłacie spłatów, ceny kupna 
sprzedaży realności i t  p., dokonanych przed wojną, 
& obecnie dopiero płatnych, uwzględnić deprecjację wa­
luty, w rezukacie uprawniony otrzymaćby musiał sto­
sunkowo wyższą sumę niż była umówioną.

Frank francuski stał przed wojną 1 K, obecnie 
30 marek polskich, a zatem gdyby wierzyciel otrzymał 
30 razy wyższą kwotę, siła kupna tejże równałaby się 
dopiero sile kupna kwoty, którą umowiono przy za­
warciu umowy przed wojną. Jan Brciacki.

Z ruchu organizacyjnego.
Albigowa (w Łańcuckiem). Dnia 5 grudnia został 

zaproszony do nas na wiec poseł do Sejmu J a n  S o b e k  
Lndność wypełniła wielką salę Bzkolną po brzegi, tak, że 
nawet korytarz był całkiem zapełniony słuchającymi. Wie 
zagaił Wojciech Szpunar, przewodniczył Antoni Ingh t 
zastęjeą obrano Fr. Reizora, sekret. Jan Isglot. P. Sob 
przedstawił zebranym pracę posłów ze stronnictwa ludowt. 
z pod znakn Piasta, oraz walki, jakie musieli przeeho i 
w przeprowadzaniu niektórych ustaw; omówił stosunek ; 
szego stronnictwa do innych stronnictw, opłakany Btan . 
szego rolnictwa, przebieg wojny 'i santki jej, dał obi 
rządów, począwszy od Moraczen skiego aż do rządu Whos 
oraz działalności poszczególnych gabim-iów.

Mowę posia SoDka wysłuchano z wielkim zaintr 
sowaniem.

Po skończonej mowie wywiązała się ożywiona dyskt 
jja, w której zabieraii głoB Józefat Kuźniar, Wineent 
Kramarz. Antoni Szal, Wincenty Kuźniar, Wojeieeh Szpui ». 
i Franciszek F.lger, oraz Znbik,

W glosach poszczególnych mówców dały się zauważyć 
skargi na Btarostwo w Łańcucie, na niesprawiedliwy rozdział 
kontyngentu, orsz niesprawiedliwe ściąganie i wym!erzani 
kary tym, którzy choćby jeden dzień się spóźnili z oddaHiem 
z powodt, że nie można było na czaB omlóoić. Grzywny 
wymierzano do 2000 Mk. Są wypadki, że pomimo, iż kon­
tyngent był na czas oddany, to i tak wymierzono kar*

Dalej porussono sprawę asenterunku koni dla wojska, 
gdzie zamiast 12, wzięto 27 koni. A pomimo tego dręczą 
nas pod wodami i to w czasie zasiewów jesiennych, oraz
za niskie wynagrodzenie, jakie jest zastosowane przy znósce 
drzewa opałowego z laso Wydrze, oddalonego 35 Im, za 
która płacą za jedną podwodęll2Y7 Mk, gdy kaci* jednego 
konia kosztuje 350 Mk.

Rówuież zwrócono się de posła, aby interweniował 
w starostwie, ażeby starostwo przydzieliło żywności jak. 
i opału dla biednych, inaczej tnuszą zginąć z głodu i chło­
du. Bo jeżeli się umie brać, to trzeba i dać. Skarżono i-ię 
również na referenta rolniczego przy starostwie p. Szklew- 
ekiego, który zamiast iść z pomocą małym rolnikem, idzie
przeciw a natomiast wysługuje się hr. Potockiemu, gdzie



przyznane zboże, kenicz i maszyny rolnicze odstępuj * or­
dynacji, a mali rolnicy lek nie ot-*ymnj<,.

OmaH.no dalej H ele innych krtywd i nadużyć; wy- 
m n  tri delegację s  p. postem na tarte- która się ma 
*dać do- starosty Lcd*1! skiego, aby położył kr* tym nad-

r*  wyjaśnieniu niektórych raeezy przaz posła Sobka 
labrał glos p. Franciszek Falgdr i w krótkfoh słowach 
arzomówił do obecnych oraz postawił odpowiednie rejfalucje, 
ttóro iodnegiednie przyjęto Jan Inglat.

TarRÓW. Dnia 8 grudnia 1920 r. odbył się tn Zjazd 
przewodnia lącjeb Bad Indowych oraz mężów zaufania P. S. Ł. 
jjtelnuyck powitał dr L i.n  Bymar, proponuj.,o na przowe- 
faiczącage zebrania Filipa Włodka z Łękawicy, na sekre 
tarza Władysława Szymańskiego z RzoehoWej.

Di Leon Bjrsga.r. sekretarz powiatowej Rady ludowej 
ff. &. L. w Tarnowie, wyjaśnił sytuację polityczną w pań- 
)twfe, potrzebę W siej organizacji ludowdj, cel organizacji 
i szadzenie przez nie nśwfadomfonia wśród lada.

W  łmieiis pew. Itady Indowej w Brzesku przemawiał 
Ir Wi t e L .

Poseł B r y l  przedstawił działalność pojłów P. S. L. 
yt fs j lie; omówił ireaomasania Sejmu z powoda braku 
ilecydnjbcęj wtiKn.oóćf, machinacje endecji w celu utworze­
nia senatu, .. »yczjn» asiąpieuia ministra skarbu, Grabskiego 
1 objęcia skarbu pi w .  dra Steczkowskiego, powody i widoki 
konieczności nowych wyberow do Sejmu; wreszcie pouczał 
t zadaaiaeh F»d ludowych.

Pwef K r ę ż e l  mówił o naiożnych prawach indu de 
hranń w rządaie z tytułs ponoszenia ciężarów, we^
dłag zasad wełnef f i d >n*kr itrzmu, o należnej kontroli 
tedu w wykonywaniu nsUw przez orgm i rządowe, o kete- 
nłaacji Galicji wsshedmej, by była planowa i szła jystemem 
niemieckim, aby przez kolonizację i wykonanie reformy rdf- 
naj zniknęły gospodarstwa małorolne i nie było rozdrobnie­
nia wiwatów, Sakedtiwej dla państwa przez matą produkty­
wność i ąkską kulturę rolią.

P. W ą s o w i c z ,  urzędnik Powiatowego Urzędu'ZiBul­
iki ege objaśniał p r .^  KonaUji rolnej.

Przemawiali pp. S c a c h n i k  i P a u l  z Bocheń- 
łkiage e potrzebie oświaty wśród rolników I robotników.

P. G1 ą b i Ą.o k i, kierownik szkoły w Żukowicach przed­
łożył wiefe wniosków, które ucnwalono. i

P. Ludwik B ą c z k o w s k i  mówił o ważnej dla nas 
(prawie plebiscytu na Górnym Śląsku, o jego- bogactwach 
kopalnianych i wielkim rrzemyśle i o wrogiej, hakatysty- 
(znej rooocie kardynała Bertrama we Wrocławiu. Nadmienił 
również, że kurs marki polskiej i j podniesie przez przyłą- 
iztiie Górnego Śląska. P. W i e l g u s ,  kierownik szkoły 
T Siedliskach, przemawiał o w .‘dach szkolnictwa.

Przimawiali jeszcze pp. G e l l e s ,  Dz i a k ,  powia­
towy sędzia B r e d a c k i ,  który podniósł działalność ks. Sto­
kowskiego, Bo ki, Witosa, Sredniawskiago i pracę ich nad 
Uświadomieniom ludu oraz ajednoczoniem go w coiu zdobycia 
tan nejeinych praw, o powiatowych komisjaeb r?aci/nkowych 
I ich biurokraty źmie. wreszcie o prawach rekutsu przy usku­
tecznianiu refermy rolnej.

Poseł K i e r n i k  omówił sprawę przyjęcia rządów
przeą^Witi.a i powody niademagań tego rnądn; podniósł 
prace, dokonane przez posłów P- 8. L., uzasadniał i łłuma- 
tzył postępowanie przy wykonaniu reformy rolnej, podnosząc 
pracę dokonaną <v tym kiernti tu przez p. Witosa. Mowę
kro przyjęto okrzykami;. Niecu żyje presyaant ministrów, 
Wincenty Witoni

P, K r ó l  z Brzeskiego wystąpił przeciw czy12,1111 
„ L u d u  K a t o l i c k i e g o *  i „ I l u s t r o w a n e g o  Ku  
r j e r a  Cod s i o ni .  „ „  e*, j . L o  p i . m o j i ,  o l e j ą c y *  
k ł i m e t w a ,  o b ł udę ,  w r o g i e  c h ł o pu ,  a % n i a g i  
t y j ą c e .

Przemawiali jeszcze pp.:. F a l i c i ń s k i ,  M ą c z k i
0 upadku waluty, droży śnie i o wodach w szkolnictwie.

Wkońcu odczytał dr Leon Rymar rezolucje, któri 
uchwalono oklaskami I zaproponował wysłanie do prezydenta 
Witosa telugramu, wyrażającego petne zaufanie 1 podzięki, 
za jego trudy i prace.

Na tem zakończono obrady.
Witanowice, p. Wadowice. Staraniem ludowej R af, 

gminnej odbyło się n nas zebrania ludowe w dniu 26 gru­
dnia; przemawiał przt wed liczący Indewej Rady jo  wiato wej, 
prof. Józef Roman. Omówił zagadnienia poljtpH ludowej
1 wykazał dobitnie, że p. Paten prowzd u politykę wręgą 
chłopa polskiemu; .>. Patkowi nie zależy na refermh aytnr 
nej, ch^ tylko judzić chłopa przeciw chłopu, chodzi mu 
tylko e siebie; mówcy podnosili zaniedbanie powiatu i ogól­
nie stwierdzeno, że za to zaniedbani* odpowtada p. Patek, 
przyjaciel p. starosty; na wniosek p. Józefew&Uego uchwa­
lono jednomyślnie: Cześć naczelnikowi państwa Piłsudskie,on, 
podziękowanie prezydentowi ministrów p. Witosowi za owocną 
pracę dla dobra państwa i ludu; protest przeciw senatowi; 
posłowi Patkowi, przyjacielowi p. starosty, yotum nieufności 
sa warcholską robotę w stosunku do państwa.

j .  M ichuU U  nefc*.gm iuy. / .  B byucki. I . B r o n ic k i
Bkeszów. Dni. 10 b. «s„ odbył się w teeescewie 

w u l  i „SokePi* zjazd praeWowuiosących i delegatów Rad 
ludowych tutejszego powiatu. Poszwo aimaa del ą. w  jawili 
się liczofe i ze .kupieniem wysłuchali poi .es^ o t., refe­
ratów. Zjazd zagaił o gotlz. 11-tej przed potadniom w pięk­
nych i podniosłych słowach dr Ku ś ,  podkreślając różne 
potrzeby i niedomagania tutejszego powiatu, a zwti szosa 
opałową i aprewńaejjną ubogiej tedweóeś wiejakiej. Jja­
zdo wi przewodniczył p. K i e l a r ,  zastępował p. K u n y s z ,  
a sekretarzował p. M e r k l l n g ę r .  -

P. Feliks W i l k  wygłosił referat, nakreślając pewne 
rysy i wymogi ideologji chłopskiej, wykazujne, jaką wina* 
być polityka ładu wiejskiego oraz dlaczego klub naszycL 
posłów nie mógł przeprowadzić pcwiycu ustaw według na­
szych życzeń.

Dr E l i  wygłosił dłnższy referat o reformie rolnej 
i konieczności jej szybkiego urzeczywistniania, nawląinjąi 
swój referat do przeprowadzenia reformy rolnej w iiaycb 
państwach. Podkreślił, żo nigdzie ćhlepi nie zgodzili się ua 
upaństwowienie ziemi, względnie nu socjalizację tejże. Obja­
śnił szczegółowo komisje Bminne e iełi zad ni ach i obo­
wiązkach co do zbierania dat i jakości gropodarewania 
obszarów dworskich danej gminy, jahoUż suułennego k»*H- 
fikowaiia ubiegających się o nabycie ziemi, caieat ussżłi- 
wienia pracy urzędom ziemskim.

P. Fr. S i er r d z  ki wygłosił referat o programie 
i orgrnizacji P. S. L., zaznaczając, że tylko na tym pro­
gramie, przy silnej organizaeji ludu zbudowana eje-/*na 
przetrwa wszystkie burso i eprze się skutecznie tak we­
wnętrznym, jak i  aewnętrznym wrogom.

P. M e r k i i n g e r  przedstawił potrzebę powiększenia 
udziałów pieniężnych tutejszych kooperatyw, nawołując człon­
ków P. S. L. do gremjslnego wpisywania się na ealenktw 

' wskazanych kooperatyw, oraz potrzebę zakładania po gnii- 
iae6 związków jnłodzicży wiejsaiej.

1 Po referatach dokonano u zapełniający eh wyborów de



poi-Utcwego zarząoB P. S- L. w miejsee ty eh, którzy 
W różne strou? wyjeehali s tutejszego powiatu,

Nutępnit wy ..lizała się dyskusja, w której poruszeń* 
różne niedomagania, jak a. p. aprewizaeyja* i opaowe, pa­
dając środki zarzóoze. W dyskusji zabierali głos pp •. K i e ­
l a r ,  K u n y s z , B a l  i inni. Owocem zjazdu były odpo­
wiednie rezolucje, jednogłośnie przez ooeenyeh przyjęte.

Piastowie

Z pewistu kolbdttzowskiege.
Peaylilt się w trehoły oraz płatni agitatorzy i rozbi­

jasz* endecka Merykalni, jeżeli sądałli, i*  pewkit kolbrazow- 
*ki pr»:a meh steroryzowany będzie nadal tym si^tpym 
Stawom, w którym bez wielkich wysiłków, poiłnrnjąc gię 
tylko GDiec&rkami mandaty poselskie dla rozbijania naszej 
jtoaeści nadal łowić będą.

Dowodem tego aą dwa wioce, zwołane przez przewo­
dniczącego powiatowej R a i/ ludowej P. S. L. pierwszy 
w jTajdani* Kelbaazewscim dnia 18 grudnia, dragi w Kol­
buszowej dnia 17 grndnia.

Pomimo silk.ge mrozu i zawierachy ludność okoliczna 
zgromadziła się Urenie.^

Wiece odbyły aię w Majdanie w domu jednego a tam 
W n /e h  ludowców przy udziale thme dwastn gospodarzy. 
W Kol basza wa j z&i wzięło .dział około półtora tjgiąea osób, 

W  Majdanie wlec zagaił oyły posol, Antoni Lewicki, 
który jednegłośiie został wybrany przewodniczącym tegoż 
wiecu.

Zebrani i uwagą 1 wieiaiem zadowoleni) m wyałachali 
prraoówienia p Czuły, delegata oddziała er*-'.ai»acyjuŁ„o 
P. S L., oraz p Jana Fyclila i p. Wójtowieza z Tarno­
brzeskiego i Józefa Niezgody z Weryut.

ftebram oświadczy U ąię j. daogłosi ic za wiiyetkiemi 
przedlożonemi pr*« p Rychła i Józefa Niezgodę rezo- 
luejumi.

W  Kolbuszów j wiec odbył nę w obszernej eali So­
koła, która była w/pohaUną zebsanymi po brzegi. Wiec 
zagaił Józef Niezgoda z W ery ni. Przewodni jaącym wybrane 
J. m  Staezałua ue Cmoiaau, zeitępoą Miehula WreńsJ lego 
z Wciyni, eakretanem Franciszka Ingrama z Dzikowca, 
przemawiali p. S . Caałi, J. Ryeh«l, Jan Bielak, naucz, 
a Badykówki 1 Jozef Niezgoda z Werymi. W  rasie prze- 
a . 'w :J »  p. Onłyy i p. Ryekla, ks. J.kob Opoka, .wikary 
s Kolbnsrowoj, będao przerażony ciągiem rozdzielaniem pr z 
tychże endeoko-klerykz’ nyeh sleel, począł z galerji aergi- 
•zni* protegtowsLĆ. Poznał jednakże nieborak, żo gaierja 
w „Sokole", te ni* ambona w kościele, gdzie wierni bez 
pretezti wszystkiego wysłuchać ma ■ Odwróciły się ratki 
iv  -rsy kn galery! i posypały się słowa piotesti. Precz 
z księdzem, endecko-klerykalnym agitatorowi jrtes z rozbi- 
jaczwn jedności ehłopslicjl a również posypały aię i inne, 
jad/nie ke^dzu l mówiąeym zrozniiiałe słowa.

'Wkeżca jednogłośnie przyjęto odczytane przez p. J. 
Ryehla i Józefa Niezgodę odpowiednie rezolucja J. N.

Baczność itrdowcy w Pilzneńskiem.
ZgroKJadaenia odbędą sit: w B r z o s t k u  dria 2 

slyozain, w J o d ł o w e j  dnia 8 ałycznia i w P i l ź n i e  
djia 10 stycznia b. r , na które szanownych wyborców 
■upraszam do wzięcia lleznc^o udziału.

Ada n Krękd, poseł na Sejm.

______________  E_
y ? f y .

L Gonłattrtgo Bardzo biedną 1 po części wenświa- 
domioną jest północna część r»* «ge pewłatn, t. j. ekotfee 
miasteczka Biecza. Gi nuta przewinie górzysto, nieurodzajne, 
a do togę rezirebŁiore, nie prsi noszą wielo zboża, Przednó­
wek jest zawsze elętki, te też nie dziw, że prawło wszyscy 
więksi czy mniejsi g«epo larze edtzuwają zawsze gł M i tuelód, 
a gdyby nie zarobki w pobliskich kepalwcb nafty, żywot 
byłby ta w] res*. nienacżay. Oeaywiściu, żt warnnki
bytn stwarzają anwaae podatny gn at dla roboty radykalnej, 
dem* aka/jzej, i dialog* t może ma tn dotyehec u  M i  silna 
wpływy p. StapttsM.

A óstatnieh jednak szasach sytuacja zmieniła się coś­
kolwiek ca naszą korzyść, zwłaszcza, gdy p. St- fd W i » -  
k.pił dobra i wydziera przez to ziemię cMepsas, nie peeas- 
wająe się nawet do eddaaia kontyngentu! To też najmp-ssal- 
szym jog, przyjaciołom otwierają się dziś oezjr na rabatę 
dawnego ludowców przywódcy i odstępają go gromadnfó. Że 
tak jes‘ , wystarczy wspomnieć, że w dniach od 2 de 10 b. m. 
edbył się w tej części powiała cały ssęre$ pogadanek 
1 cztery wiece P. S. L. w następujących yioakazM: Pego 
rynie, Wójtowej, Głębokiej i Groźnej Kępskiej. Ną wszyst­
kich pt. .mawiali delegaci P 3. L. „Piast ", skutkiem ezegp 
wielo włościan dewiedziało się o prawdziwej daiałałacśei 
p. Stapińskiog* i jogę draha, Lasków.kiego. Słowa potę­
pienia wycnodziły z nst detycLczasówyeh jego wy< hewafibów, 
natomiast »  prney naszego scronnicŁwa tylkc porUatse ■wg- 
ra.y słychać byłe. Juze.* trechę r,T, i t b i  pracy, a i ta 
najbsrdrie.; zaniedbana część powiała napewne z nami pójdzie.

Uczestnik
ZabłętiZn- Zarząd dóbr ks. Sangaszk»w w Trzemesznie 

żądał Crd.mnh zboża za drzewo i dopiorę zstąpił na mój 
stanowczy sprzeciw. Oświtdczeao mi jednak, że te ostatni 
ras. Świadkiem był p. Antoni Jaworski.

Franciszek Wo^arouńct s Zabłęemy.
N Gre »OM.’ .v. Ku czci powstania lis* »>adowege I dru­

giej recżnłej zjnartwyc>*wstania Ojsaysay, odbył się w ®rę> 
baszowie w dnia 5 grndnia uroczysty wieezurek. Na pre 
gram złożyło się, oproes deniamatji i śpiewów dwit sztoki: 
„Matka żyje", i „Wiwet Hetman Jan Sobieski". Śpiewy, 
deklamacje, jak również obi* sztuki wykonały dziewczęta 
tstejsje, a wieikiom pen odzoniem. Należy im się za U po­
dzięka 1 nznanio, w i  bardziej, że pemkae tradneśei praco­
wały wytrwale, aby bezinteresownie słaiyć swą pracę w o- 
Berze dla dobra wibski rod.‘nnrj Dzięki ei więc mie^iety 
za trndy i praeę, idź dakj tą drogą, nic zrażając się tru­
dnościami, praesj dla dobra swej wioski, a temsamom dis
dobra cmcj Ojczyzny, z przyszło pokolenia a wdrięezseśeią 
wspominać się będę.

Czyi ty dochód z wieczorka w kwscio 705 marek, 
przeznaczono na zaknpne przyborów do nanki, dla tutejszej 
szkoły Utzestmcy wieczorku.

Pedgrodzlo w Repczjckiam). W tatejszej wiosce
odbyło się w abiegłą niedzielę zebranie mieczkażców tej
gminy z lnisjatywy p. Fr. Leslaka, w lokalu p. J. Kołeczka, 
tntejizege naczelnika gminy.

De omówienia pregramn F. S. L. „Piasta", oraz 
praey pp. posłów Indowych I wyświetleniu rebety rozbijaczy 
Sta Hższozyków, klery kałów i innyeh zacietrzewionych '■/ro­
gów chłopskirh, jak równi.>ż konieczności łączenia dę lndn 
w jedną nierozerwalną masę, które wypowiedział w dłnż- 
szom, deskoia em i wyczerpnjąeem pnemówienin p. Fr. Le- 
ł « \  piiystąpiene do zawiazunia Rady indowej P. 3. L



Do Zirządu wybrano: prze,rodjiczącym Francijaka Lesiuka, 
sekretarzem Piotra Pyzińskiego, skarbnikiem Jozefa Leslafca. 
Na czł&nKów wpisało si j wiek osób, eświaJozająa, że zapo 
czątkowaną w tutejszej okolicy pracą organizowania P. S. 
Ł. przez p. Fr. Li siaka popierać będą, i że silnie stoją 
i stać bąią przy programlo P. S. U  „Piasta" i tylko pod 
tymże sztandarem eheą pracować w skupie ,iu i jedności. 
Naitępnie uchwalono wotum ufności wszystkim pp. posłom 
P. S. L. „Piasta'-1 i p. prsmjerowi Witosowi.

W  końca jednogłośnie^ uchwalono protest przeciw 
senatowi, JcZ*n z obecnych.

. Krzczaniw, Naroszcio spadło bielmo z eczu stronni­
kom nubr*ńcy ludu*, posła Bochenka ze Sułkowic. Oto ton, 
atorogo p. Pałka nazwał *rzed wyborami pierwszym i naj­
sumienniejszym obrońcą ludu, oto ten obrońca ludu na po- 
slodzonin powiatowej komioji siemskioj w Myślenicach miał 
czelność powiedzieć, la nie dopuści do glosowania nad przy- 
Husowem wykapnem majątków ziemskich w powiooio. Osy 
pan „obrońca" zdał sobie sprawą z togo, jak ni. tom wyj- 
dz£» chłop bozrolay czy małorolny? Za przykład niechże 
pesłnńy cko.iiażby surowa w wylej podpisanej gminie; oto 
j. it  w tej gminie majątek ziemski «... Lubemireknegc i miał 
00 wedle ustawy o reformie rolnej, przyjść pod parcelacją, 
lecz ko Lubomirski i jego służeley z p. Ooefckiewiszem na 
czole uie dali za wybraną 1 jut przed kilku mUsląuami za- 
os, li dziką parcelacją, l  eń wląc i do naszej gminy doszedł 
słuch, że si | sprzedaje grunt książęcy eezywlście kandyda­
tów do kapna było dość, bo wieś, licząca 200 z górą La­
merów, składa sią w trzech czwartych z bezrolnych i mało­
rolnych, leen *ndsn z tych „chamów" Bit dostąpił togo 
■acząśoia, ale zastąpili ich dwaj dorobkiewicz# woj.ani, jeden 
iłaga pański, a arjb. także dorobkiewicz wejsnuy i znany 
iłuialee a emanów austrjaskioh, alo zato głowa Stapińszczy- 
ków W naszej gminie. Pozostał jeszeso najpadlejszy kawa­
łek, który ekco gmina knpić dla księdza, ponieważ od ko- 
Scioła parafjalnege oddalona jest o milą przeszło, ale słu­
żalcy ks Lubomirskiego nawet ceny ale powiedzą, alo za­
pytają sią, ile gmina zapłaci! Zdaje mi sią, że p. poseł Bo­
chenek e tam wie, że w sąj tdoiej gminie Lubniu sprzedane 
8 morgi grunta żydswi, który, będąc na grancie, zakorzeni 
)ią tam a i wieczną hańbą gminy. Lecz to depiero jeden 
kwiatek z całego pow ata. Bracia ludowcy w Myślenickiem! 
popatrzmy na czyny takioh krzykliwych ebrońeów indu, 
choćby tylko w naszym powiecie i dajmy im w stosownym 
Basie chłopską odprawą. F. Smiechowiae.

Pstrąg jWka, w Strzyżewskiem, p. Frysztak. Wioska 
uasza jest bardre górzysta i mała, be liczy tylko 131 nume­
rów, a ludność jej przeważnie biedna, jednak wesec kry­
tycznych czasów, gdy ojczyzna znajdowała sią w trndnem 
nadzwyszaj położeniu, zachowała sią patrjetycznże. Na po­
życzką odrodzenia ziośene około 30.090 Mk, ebewiąsaul de 
służby wojskowej ętanili sią co de jesUoo, .prócz U>,e na 
wezwanie powiatowego kemiteta obrony państwa ludność tu- 
Mjsza dobrowolnie opodatkowała sią na ocle sbrouy państwa 
po dwie marki z morga i w tok speseb zebraną gotówką 
w Kwocie 1290 Mk złożono na r<< > powiatowej komisji 
obrony państwa, nadto nnsądrono sidaui; na wdowy i sio- 
roty po poległych żołuiorzaeh pełskiek aobn » j 615 Mk, zaś 
na cele utrzymania i opieki grobów pełegłgek żołnierzy pol­
skich zebrane w dzień zadatany ‘ około 359 Mk, które te 
kwoty złożone na rąee starostwa w Strzyżowie; wyznaczony 
kontyngent zsoża oddano prawie w całośei.
2 * A teraz słów pa>-ą o stosunkach tntejszyeh, a w szcze 
^óintści w spraniu ojzta. Na skutek zgłoszeń ludności

i prośby tutejszej zwierzchności gminnej, starostwo w Str»y 
iowie wydało asy gna tą na 41 sągów drzewa opałowego dla 
gminy z lasów hr. Jana Mycielskiego, położonych w tutej* 
siej gminie, po cenie maksymalnej 152 Mk za sągą olchj 
na pnin. Urząd gminny przeto wydawał potrzebującym 
asygnaty na drzewo po pół sąga na rodzinę, gdy jednak 
ludność tobie drzewo urąbała, zarząd lasn zażądał 110 Mk 
za pół sąga drzewa olchowego, zaś gdy było kilka cali 
wiącej, niż pół sąga, brano od 150 do 300 Mk, a ludność 
potrzebująca niezbądnii opału, nie mogąc go gdzieindziej 
nabyć, zmuszona była, sarkając, płacić powyższe ceny; j . jt  
te jednak wyzysk i lekceważenie ustawy, za co właściciel 
lasu pewluiea ponieść karą. Starostwo tutejsze jedn«k patr*.y 
na te pfzez paluo.

Na dobitek zaś, wskutek przydziała tegoż lasu i in< 
aym gminem ekoliez.iym, wyiąb lasu olchowego skończył sią, 
zaś innuga, znajdując' pe sią drzewa, jak buk, grab, brzozo 
i t. d., właścichl Usa rąbać nie pozwoli i las zamknął, 
zaś większa euąść ludności nie mogła korzystać z przydziale 
i pozastaje webee zbliżającej sią zimy bez opalu.

Bardzo krzywdząco przedstawi* sią tutaj sprawa jedno* 
rasowej daniny na re*cz wojska, mianowicie Wydział po* 
wiatowy w Jaślo wyznaczył gminie tutejszej zebrać 50 zem* 
płotów butów, spodni, bielizny i kboów; gdy jednak tutejsza 
zwierachność gminna po dekładnem zbadania doniosła, ż« 
przedmiotów ty-a zebrać nie jest w możności, gdyż ludnośf 
tutejsza, przeważcie uboga, sama ich na własny użytek nie 
p-Mada, leoz chodzi przeważnie boso i w łiohmanaeh, Wy. 
dział powiatowy doniósł w sapowiedzl, i i  delegat Wydziału 
był w tej sprawie u p. generalnego delegata Gałockiegt 
i ze tenże zwolnił gminy od obowiązku dostawy odzieży 
zamieniając jednak na złożenia potrzebnej getowki na za* 
kupno odzieży, wukutok czego gmiuie tutejszej wyznzezo te 
do złożenia 21.300 Mk pod zagrożeniem asystencji wojskr 
1 groźnych nastąpst

Ponieważ jest te wielka krzywda i straszny ciąńai 
dla gminy ubogiej, nie posiadającej gotówki, który grozi 
ludności ruiną materjakią, upraszamy naszych posłów lud*, 
wyeh, by raczyli yrgląduąć w powyższe nasze sprawy, zai 
ustawą strasznie krzywdzącą ludność wteśeiańską o jedne* 
razowej daninie możliwie znieść, ewentualnie wyznaczoną 
gminie tutejszej kwot* odpowiednie zmniejszyć.

Żądamy stanowcze jednoizbowego Hiąmn. Precz z Se* 
natem! Zasyłamy wrraay głębokiego hołdu i czci dla na- 
szoge prom jera Witosa i Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Ludowcy z Fsirąęówki.
Kalwarja Zebrzydowska, absolutyzm w Saładniey 

Kółek relnieayeh w Kalwarji Zebrzydowskiej! Szaoherki sią 
dzieją. Dyrekcja się taszy bsz Kontroli mankami od cukru 
i mąki i procentami od utargu, mąkę z głodnego miasteczka 
wysyła si* przyjacielem de Krakowa, cementem, sprowa­
dzonym na inne zakts iy homdleje uię . a niewiadome czyją 
korzyść, spirytus spn, daje uę według swojego widzimisię, 
pieniądze zai jęczmień, któreby należało już dawno zwróeió, 
przetrzymuje się ze szkodą dla dotyczących gmin, nafta, 
którą, się powinna natychmiast sprzedać, leje się litrauł 
i wsiąka w ziemię, towary przjgsraje sią ed przyjaciół 
w komis, członków, .ie pochwalaj cych tyek *at berek, ale 
przyjmuje się I t. d. Członkowie pres-istują i w myśł sta* 
tt.u § 28 ńąóajł Walnego'Zgremaazenia, ale fiaia nad­
zorcza kpi sobie ze statutu i mimo dwukrotnego żądania —  
zgromadzenia zwołać nie chce, bo się go strasznie boi* 
Ludności nasuwa się lota-woii pytanie, czy też pauowie 
z Zarządu nie mają „spóły" z Dyrtkoją w tych srocker*

— — — t a ^ t a — — - mm— sn— — — i si i m g m m — —  ■ — *
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A ch? Cierpliwość ezłonkćw jednak już się kończy, a szczera 
troska o dobro i rozwJj Składnicy żadną miarą nie pozwoli, 
by absolntystyczne rządy pewnych panów trwały u^lej ze 
ukodą dla ludności i na pośmiewisko neniralnych.

Obywatel.

P A R C ^ L A m
Na mocy upo ważnienia Głównego Urzęau Ziemskiego 

W 'Warszawie z dnia 30-go października 1920 r., L. 16789/11, 
„Oddział parcelacyji y Łlcnssklepo Banku Kredy- 
tow ege we Lwowie, T. A .“ , ulica 3-go Maja 12, mezza- 
nin, II schody, parceluje cały szereg uajątków, wdwschód 
niej Małopolsce położonych. Parcelację przeprowadza się na 
dogodnych warunkach, możliwość otrzymauia pożyczki hipo­
tecznej na zakupione grunta zapewniona. Wszelkich infor- 
Macyj udziela się odwrotnie pisemnie lub ustnie w biurze 
codziennie od godziny 9—1.

Wykaz majątków:
Powiat Bor Ł z e z ó w : Iwanie Puste, 1000 morgów, 

M razie parceluje sie 300 morgów; Heroszowa, IGuO mor­
gów, na razie parceluje się 30d morgów; Niwra 600 mor- 
fów , Zalesie 270 morgów, Uście Biskupie 120 morgów, naj­
lepszy czarnoziem podolski, udaje się kuknrudza, tytoń, 
morele. Cona od Mp. 7500—10.000.

Powiat Buczaez: Porchov a 400 morgów, czarno- 
dem podolski. Cena Md. 6000—3000

Powiat Jaw orów : Chotyniec, Chałupki Cliotyniec- 
i Prochalina 400 morgów, ziemia piaskowo-gliniauta. 
a Mp. 6000-8000.

P o w ia t  K a m ion k a  S tru m iio w a i Karani ad Nie- 
Bnanów 200 morgów, ziemi glinka. Cena Mp. 650U—8000.

P o w ia t  P Ó ćh a lce : B^hatkowce 1920 morgów, gleba 
Mjlepszy czarneziem podolski. Cena Mp. 5000—7000.

P o w ia t  Radzleebówc Niestanice 120 morgów, Nia- 
aui 9„  pozostała reszta około 100 mergów, Kuliliów 140 mor­
gów, Che łojów pozostała reszta 40 morgów, gleba, rumosze 
f  piasld. Cena Mp. 3700—7580.

P o w ia t  3 k a ła t: Zadnieszówka 120 morgów, Bugda- 
pówka 1100 morgów, Horodnica 750 morgów, Malinówka 

, p 086 morgów pozostało do rozparejlowama 280 morgów, 
nieba najlepszy owtrncziem podolski. Cena Mp. 6000—8000,

ŁZadnieszówee, leżącej pod same mi Pod wołoęzy skami i po- 
tdaj . isej parcele budowlane, Mp. 909C—11.P10.

P « w lą t  T a r o e p e l :  Klucz Płotyeki, połażony wzdłuż 
{toretu, na półnoe od Tarnep«rta, obejmujący 3000 morgów, 
i następujące gmipy: Bohtanka ad Pł itrcz, Iwaczów Górny, 
Iwaczów Dolpy, Ógernieehów, Ozystyłów, Małkszowce, Jan- 
jfcowco, Ostrów 400 arjrgów. Gleba najlepszy czarnoziem 
podolski. Cena Mp. 6088—9000.

P o w ia t  Z n arai: Kujdańce 450 morgów, gleba czar- 
toziem podolski. Cena Mp. C0O0—&8G0.

Ceny rozumie się wraz z wszeikiemi kosztami, łącznie 
» pomiarem, kontraktem i Lntabulacją. Stemple, należytość 
legalizacyjną i taksę przenośną ponoszą nowonabywcy.

Prawie wszystkie wyż wymienione majątki nadają sje 
W* parcelację koionizacyjną. Przy tworzeniu nowych oSledll 
duży Lank pomącą w nabywaniu materjałów Dudowlanych 
wszelkiego rodzaju i narzędz' rolniczych. Przy zgłoszeniu 
dę na pewien objekt znaczniejszej ilości parcelantóa z je­
dnej i tej samej gminy, lub z tej samej parafji, Bank udzieli 
pewnych zniżer w eonie ziemi.

Gmina aiezergiaizowut. «v P, S, Ł., nie 
ipellula swego zaianla obywatelskiego!

Saneczki odwrotną pocztą wysyła Dom handh wy 
J. Bf .  eka. Kraków, plic Marjacki 3', I p. Odsjereedaw- 
tom rabat. 1208 1 3

Za ogtaszeni? Radakcya nie wlpowiada.

Do s p rz e d d n la i a) gospodarstwo 7-mcrgowe poó 
Lwowom z willą 1 budynkami gorpodarczemi, 2 krowy, sta 
cja kniejowa w miejrtn ; cera 1600 dolarów, b) g^spodnrs.ww 
20-morgowe pod Lwowem z budynkami, stacja kolejoi . 
w miejscu, cma 3000 dolarów. Bliższych wiadomości odzieli 
dr Jan Dzlurzyński we Lwowie? plac Bernardyński 11.

1201 2 4

Ktoby cośkolw iek wiedział o moim m ęż., Józ» 
fie Klocu, który służył w wojsku austrjackiem przy 40 p. p 
i z tymże pułkiem z 12 kompanią. zaraz po wybuchu wojny 
z Rosją, w r. 1914, poszedł w pole, jako starszy szerego­
wiec (freiter), zaraz pod Lublinem zaginął i dotychczas nio 
o nim nio wiad im o, raczy mi danieść, a wszelkie koczta będą 
mu zwrócone. Marja Kłoc, fiórka, p. Zaczernię, p. Rzeszów.

1189 2 2

8 0 0  m orgów  ziem i (4) łąk, 70 obsianych), 12 koni, 
26 sztuk bydła (13 cielnych krów), 10 owiec, 16 świń raso­
wych (8 młodych), 100 sztuk drobiu, 2 powoziki djbre, bu­
dynki w bardzo dobrym stanie? całe żniwa — zamienię na

fospodarstwo mniejsze w Galicji lub Królestwie, albo sprze- 
am zs dolary. Cena 3,000.000 Mk Wiad on. ość: W. i "ta. 
Nowe Pomorze, poste restante. (Na odpowiedź znaczki 

pocztowe). 1205 2 2

1) 2 4 0  m orgów  nad Złotą Lipą, przy stacji kole­
jowej, dybra gleba, budulec w pobliżu, do rozparcelowania

2) 2 5  o r g ó w  pszennej gleby, z budynkiem, po­
między osadnikami w powiecie pcakajeckim, do sprzedania.

3) if" O m orgów  przy szozie z Buczacza do Stru* 
sowa, z czego 100 mergów łak drenowanych, czarnoziem 
1 klasy (wieś polska, kościół i szkoła polska w miejscu) 
do rozparcelowania.

Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata di a Bru 
nona blumenfelda, Lwów, ulica Bielawskiego 3. 1180 3 3

Ważne dla praacajpch z Ameryki!
Do sprzedania piękny nowy don  murowany o 8-eiu 

ubikacjach, w suterynach pralnia, budynek gospodarczy 
murowany, ogród wraz z gruntem okeło pokora mnrga, tuz 
przy ryffliu obok gimnazjum, w Dębicy, Małopolska. Wia 
dcmośći udziela: Gadralski v. Dębicy, Małopolska. 111 1 2

Do sprzedania na Psmsrzu:
e.ossoda pi< trowa ze sklepem kolonialnym, 6 m or 

gów roji, inwentarz żywy i martwy za 180.000 Mk.
Gospodarstwa po 40, 50 i 60 morgów za cenę od 

150, 200 i 300 do 600 tysięcy Mk. Wszystko w ładnem do 
łeżeniu, inwentarz żywy i martwy. Zgłoszenia: Piotr Ku ■ 
kle, Zalesie, poczta Polski Celecin, powiat Tuchola, Po 
morze. 117

Towarzystwo Zaliczkowe
w

przyjmuje wkładki oszczędności na 4% i Wypłać* 
bez wypowiedzeń;

ućzieja ppżyczW nn dogodnych warunkach; 
załatwia inkaso Czeków amerykańskich; 
kupuje waluty zagraniczne i dewizy na Rk Akeyjnegf 

Banku ZwIązkeweg-> we Lwowie;
załatwia wszelkie sprawy, w zakres bankowości wcho 

dzące, szybko, tanio i solidnie. 110

6 0 0 0  Mp. rocznie i całe utrzymanie dostanie pra- g  J w s o l r a ś  J n  w ■ t U M f l b l
•owity rolnik samotny, umiejący orać, siać, kosić, młócić A d h U w w w t t f l łS  S ia  4- jL* m ia M lĘ ła Ł iŁ a K l  
1 inne roboty gospodarskie. Józef Słomka, Świątniki Górne,
obok Krakowa. Braków, u lica  W lólna 4 . ? 1 0



PARCELACJA.
Do spr-edania w p* trąboweiskim około 668

morgów le£kie®o c . “  oataeauL i 106 jłorgów dwdkoaayeh 
łąk. pałnwa ornej ziemi częścią ziębiona, zasiana
oziminą. 13 kim ~*>ij Aa m.• kok-jowej. Koócioł, szkoła 
i rzeczka w t ifojacu Kamień i budulec w pobliżu. Bliższa 
wiadomość w zarządzie dóbr, Lwów, ulica Słowackiego 6, 

'I  pi^ra. 1190 | 3

Surowe skftStllW
kupuje w każdej ilaści po najwyżrzych cenach

ftkłud futer Antoniego Tr^Łki fy«i
K /ik ó w , ulic.. Sąewuba 18. 1110 7 8

Pasta i m m  la ataisa,
mowę, pasta do podłóg i t  d. w Lażdoj dofrci poeatą i 
leją wysyła d*a kensumśw i impeów J . P c r b e ia ,  Kra­
ków, ptnc Marjaski L. 3, I piętro. l is t  6 6

W ai»« P mT. R oinlo!
Nadeszła na r. 1921 koniczyna czerwona krajowa o najWj zęzej 
sile kiełków inia,-oraz inne nasiona, nawozy sztuczne, jak : sole 
potasowe, gips nawozowy i inne, oraz materjaty budowlane, 
dachówka astestowa, aebit, cement, wapno palone, tjiko wa­
gonowe posyłki, nasiona CŁ-jścinwe od 50 kilogramów wyżej, 

poleca tirmn 1207 2 20

J A  f i  Ż y w j a c ,  R y n e k  2 2 .

i n n » i A W  s m j b j i k s w s & i T s s ' .
W smAKGWm, CLm SSSI8PAS&3&A Ł Ii

i

polecają: pończochy damskie i Iziecięce, skarpetki, 
rękawie**!, sznurowadła, nici, jedwabie ao szycia, 

k ła m  u y M r gazików. 1203 2 2 Wtei&l wj64*- gszSkń

Niezawodny środek przeciwko duszności, kat* 
rom, kokluszom, k»izlom i zapaleniom oskrzeli

(Granules sulphuris auratKbenzoiaati)
wyrobu laberatorjum farmaceutycznego

„AP. KBWALSr, Warszawa, m m  1.
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznymi. 
Sposób użycia dołączony do każdego pud dka. 
Hurtowna sprzedać w K ratow i.: Magister B. Ja­
wornicki, Akc. Tow. „P3»Afi§SA“ , uh Długa 5. 
Magister St. Szczepański i Stoika, firma „ESY- 
H E A ", ul. Krupniczo i2. Główny reprezentant 
na Krakowi zach. Małopolską firma „HYGHEA**.

194 1 30

l. i JW9 T g a n sow . izuj z w k u u w js *  g u m s * .  m rjw __ j r  „ « f i  „  ____________ a ________ j T _____

I t e a & & e k r e J n l e a y a l i  w i ą S s a s y  o g e s t  i  p C E y f e O P O W

B r M I C H A Ł  H A B U D *
z d w & k a t  e 40 o

w  B r a f e w H s ,  M a t y  l y a e f e  Ł .  1 .

Sprzedaż

S IE C Z K A R Ń  ii K IE R A T Ó W
Akcy )ae Towarzystwo „T rzebinia"

I ribryka maaayn rolulezych 1176 4 5 
Kraków’, ul. M a y s  3 . Kraków , ul. Ciłzęa 3 .

Parcelacja.
W powiecie Isrze iaósk ira  do sprzedania w drodze 

parcelacjnej 1.508 morgów roli p r i ^ i i a g c  rodzaju, 
grunta pazealcsue. Kamień, wapno, budutec, la* w .niej 
sou. Kościół i stacja kolejowe w miejscu. 10 kim do. Brze- 
żan. Cen* około 9W0 Mk ża mórg. Zgłoszenia w zarządzie 
dóbr we Lwowie, ulica Sykstuska L. 19, III piętro, drzwi 
Nr 6. 1198 2 3

O b r o ń c a  k a r e y  i  w o j s k o w y
a d w o k a t

Dr Józef Orflyćpfel
Tłowrócil i urzęduje 971 9 10

a  i i r u ^ O b i / ie ,  u l i c a  S i e n n a  3 ,  1. p .

f i l o  s z y c i a  2 k r a w i c c z y ż n y .
Nici krajowe i zagraniczne, bawełny, taśmy jedwabne 
i bawełniane, guziki dr ubrań i bielizny, guma pod- 
wiązkowa, p czochy damskie i d z ie -a e , skarpetki 

męskie, rękawiczki p& leca  firm a i

Ę .  C N t p g z s w s k i  i  E .  M a y e r
w Krakowie — Hyinsk główny L. 5.
Przesyłki na prowincję uskutes ..i. Bię odwrotnie 
pocztą za zaliczka ł>ła lt£ te'c raiu/c^ek 1 keo - 

■uneóvr ceny specjalne. If Bo 15 15

a a i  Najdlaleisze

B l ś i e M y i i n i m
ustają uatychmiast po zazyciu proszku

K0 WALSKSNY
Wyrób farm. łab, „A p . Kowalski** w Warszawie,

ulica Miodowa 1.
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B Jawor­
nicki, Akc. Tow. „P 3A R A 1A “ , Długa 5. — Magtster 
St. Szczepański i Ska, f. „ŁTY3EA&, Krupnicza 12. 
Giówny reprezentant na Kraków i zach. Sa.iło«*olskę 

firma „HYGEA**. ino * on103 1 30



Waszą chłopską asekuracji jest

„ ^ Z 5 T X ^ Ł i J H L 6 6

UBOWE T0WAP7YSTCO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 

KRAKÓW. ULICA RADZIWIŁŁÓWNA L. 23 ( I m  tf.sny).
Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych To 
wwtydl » ach ? Chłopi powinni wszyscy ubez- 
pieci 5 swe mienie tylko w swojej »Wiśle«!
Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo jifate- 

rjały i robocizna droga. 18 12 0
W< wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 
.Wisły*-, a niema agencji, niechaj inwalida woj­
skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 
Dyrekcji »Wisły*,. a otrzyma pot czenie i ko­

rzystny a uczciwy zarobek.

W lkŻiM  P. T. ROLNICY!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagenów 
_ljw y ższy  czas zamawiać obecrii pod zasiewy wio- 
seucs z braku innych nawozów, by takowe na czas 

otrzymać:
kTiflU, sołu ptćii»ov:e wysokA- 
p r r f f c n t o w i ,  $ i p f i  n ?  t e z o w y
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystfc.e 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tylko cało- 

wagonowe posyłki każdego gatunku.

M A T E K Y H I V  B U D O U . a r . H E :
afcp.1# , o sn e a t, gip s utui-ar-ihl I uziihy >rsk i, 
d aeM irk a a ̂ K -s ło '!^  a sb cst, z c r it  Wszystko 
tytko w ładunkach -całswagMowych z szybką dostawą, 

poleca firma: 10 53 O

M N  BODUCH w
hartowna sprze* aż oraz 3kład nasion i nawozów sztu- 
czjry.h, artykułów buAowiasjuh i narwjdm rolaJejtych 
ŻYW IEC, S I.J E  14 2 2 , obok K ościoła {ornego.

m

M a  O Z t a S i e l

P O T 1 *-*' W O Ń
x nóg, rąk i pach znaku n ic'e usuwa 1 zapobiega Lin 

pen szocknie znany
. . ■ U D O » Y W “

w pu(.ełbaoli z  s U U e n , wyrobu farmaceut. labor. 
„ A p .  K « f fA Ł » b lH  w W arszawie, ulica Miodowa 1. 
Sprzedaż w aptabncfe, składach aptecznych i porfu- 
m»rjach. Spoeofc użycia dateozouy do kijdesgo pudełka. 
O it iz e ó e a J o !  Środki po_obny„h darw należy od­

rzucać jako naśladownictwa, 
hturiowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. Jawor-

r ri, Alt*, to w. „l*JiłAIKMLAu, Długa 5. — Magii ter 
Szczepański i Ska, f. jJSYfiBEA*, Krupnicza 12. 
Główmy reprezentant "a Kr*Uów i /acu. Małopolską

2f

Najskuteczniejszy środek
przeciwko całabwtu i wycieńczeniu orga­
nizmu, niemocy, a  "łckrwistoś,.! (anemjij, 
brakowi apetytu, złemu trawieniu i L p

Pigułki slłolwórcze
wyr. lab. farm.

„Ap. Kowalski", Warszawa, Miodowa t.
Skutek wprost odum:owający, uh mi a się już po zu­

życiu pierwszego flakonu.
Żądać w  aptekach i składach aptecznych.

•H .rt.jr. a sprzedaż w Krakonm: Magister B. Jawor­
nicki, Akc. Tow „f-HARNIA*. ul. "luga 6 Magister 
St. Szczepański i Ską tjima „HY-u„. <, Krupnicza 18. 
Główny . eprezonts at na KraAĆ„ i  zaenudnią Mało­

polską trtua „HYGEA". l(fe (1-86)

u u  4 cA U h n l u t f  k r a j ó w  
t t n t a  w  f u m . !  t . i s f t .

0 r  W .  K a h l

Krak&u, ul. PMwate 3
p a r t e r  ( o b o k  F i i j i  U rzę«A u  p o c z to \ r e | fo )

A L B IR J J A W O R S K I
(przedtem W . I to sy d a rs lt !)

m m m B L  N A C Z Y Ń
oraz artykułów dla gospodarstwa domowego 
V! KRAKOW IE, « Y m  8 l4 W M Y  L. 8 4

firm a „ E Y O E A " 105 1 20

W H E
K O M P L E T IO  W Y P R A W Y  C l J 8 J . . f 4 8 :  

W ieszadła s t o ją c e . lodow n ie pokojow e

N w ^ y o w
emaljowane, ałuminjowe 

i porcelanowe.

W y r o b y  d r z e  w ne,
jakoto:

\Wafcii sto i s i Jo ciasta. 
Pałki i deski c o mięsa. 
Wieszadałka do Soiere- 
czek. Kompletna łyżniki.

Latarnia s ła je m e  — 
r ę n a e  —  pokojow e  

I słupow e.

L a m p y  k u c h e n n e  
I s to ło w e  S r : 5“ , 6“ , 
11", 15“ i 20". Szkiełka 

i knoty do tychże.

Wanny 1 naslodówkl
cy*.u .w e.

Bonżakl 1 balts syn-
k e a  e h« prania biułźny.

Baóhl  na m leko.
Skopce e y r  ou n -ae . 

Centryfug*.

H I JLU
Kurto wr a i częśtńowa sprzedaż dla Kółeki S k ło ­
nie rolniczyob Oferty aa żądanie.— ^TyayŚca 

na pruwiaoją odwrotnie. 1153 5 6



n a jle p sza  TERPENTYNOW A PA ST A  d o  o b u w ia .
Sprzedaż hurtowna. pg- cenach fabrycznych:

Powszechne Towarzystwo Handlowe
Spółka zarejestrowana z ogran. odpow.

K ra k ó w , u l. Z w ie rz y n ie ck a !?  (H o te l „V Ic to r la “ ) .
115 1 3

DOM ROLNICZY
Z a » t ę p s t «v o  p r o s Sc ie  j o  w s k i e j  f a b r y k i  
M ASZYN ROLNICZYCH F . W IC H T E R L E G O
NO\li Są CZ, UL. HOFFMANOWfiJ 1
p leca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichtenego 7 Z. I. 
kłonarnie kieratowe z wytrząsaczatni i sitem na kół­
kach przewozowych, s ynne 1 M. R. 18 Wichterlego. — 
Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
uniwersalne. — Kompletne garnitury młocąrr.iar.e z pa­
sami ekórzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszcze­
nia zboża krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe.
C ' WA G A :  Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
1038 12 12 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu.

<«brodawki i skórę 
zgrubiałą na po­
deszwach- bezpo­

wrotnie i bez I I  
bólu usuwa

wyr. Farm. Labor. „A P . KOWALSKI** w Warszawie, 
ulica Miodowa 1 

Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 
Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B Jawi r- 
nicki, Akc. fow. ,,1'IWARS t“ , Długa 5. — Magister St. 
Szczepański i Skti firma „ITYfiEA**, ul. Krupnicza 12. 
Główny reprezentant na K.«ków i zachodnią Małopolsko 

firirja „K Y G E A ". 106 1 30

- 9

I Składnicom Kółek r o l n i c z y c h  !
poleca hurtownie:

<
♦ Maszyny rolnicze, 

Łopaty, szufle, widły, 
Gwoźtizie gontowe, 
uk. oi- budowiaae, 
PilniKi, pliy, siesiery, 
Wagi dtcymaine,
Źsta; o, bl chę,

Kaczy ia peiewaao 
Kwarty cechowane, skopdsi'-.* 
konwie i kubły na węgiel, 
Maszyny i motory wszelkiego 

rodzaju,
Oliwy i smary maszynowe, 
V,'oiy gospodarskie i t. p.

Przybory dla straży ognicwycn orai wszelkie artykuły tcchn.
B iu ro  te c h n ic z n o  iocs 10 o

B O L E S Ł A W A  d ś  D A H L K E

j Towarzystwo pclska-arcsriteiiskie żeglugi ggrskiej.

BO AMERYKfBEZ FRZE3M0ANIA.
Statek •Gdańsk* odchodzi z Gdańska do Nowego 

Jorku w pierwszej ołowie .stycznia 192* r Następne kuręy 
co 5 -6  tygodni. Podróż z Gdańska około 12 dni. Cena 
karty okre‘ owej (bzytkarty) III klasy, wiaz z całko Tritem 
utrzymaniem, z G« Jiska 110 dolarów, z Warszawy 148 do­
larów. Zaliczki w wysokości poł rwy ceny karty okrętowej 
przyjmuje Oddział Polsko-Bałtyckiego Towarzystwa- han- 

:»■•••> i transportowego, w .trakowie, ulica Lubicz L. 2 
który u iziela również wszelkich informacyj. 116 1 3

I a a a a

Kraków, ul. Siemiradzkiego 35. Telefon Nr 2180.

WSZECHPOLSKA AGENCJA
pośredniczy w k u p n ie  i sprze^Inży we wszystkich gałęziach przemysłu i handlu, ułatwia le k e tą  k a p l-  
In łó w  w najpoważniejszych przedsiębiorstwach — na najwyższy procent — pośredniczy przy zapotrzebo­
waniu r l jb o la l l^ ir  s e z o n o w y ch , sług, oficjalistów i t. p„ ofiaruje g o s p o d a rs tw a  i u ia ją tk l l ie u l -  
sk !e  od 10 do 200.000 morgów, również k a m ie n ice  i w ilie  bardzo wykwintne w kraju i zagranicą.

WSZECHPOLSKA AGENCJA
W PGZKAWIU — ULICA DŁUGA L. 5

TELEFON NR 2 8 3 4 . (róg id. Sirzeleckiej, obok Zielonej Droguerji).

IGI

TELEFON NR 2 £ 3 4 .



Towarzystwo agrarno-osednicze
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

we Lwowie, ulica Halicka L. 21, i. piętro
upoważnione reskryptem Głe.,nego Urzędu ziemskiego w Warszawie z daia i1 listopada 1919 r. L. 91^Tt, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Da. Yiul. Nr 73, 1919 poz #28), objęło  
z drcferi V )  gradnla 191a r . organizację obrotu ziemią tr.ramach i z tendencją ustawy agrarne] 
z dnia 10 lipca 1919 r , w którym to cfeiu podejmuje wszrlk.e prace, pośredniczące m^^dzy właścicielami 
większych obszarew ziem dcich mających zaafiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczen  zaznacza sią , te  transakcje, wyiteay- 
wanc przez T e w a r z y c lw , ale  wytnagąlą iseb n M O  zeatwołeals rzflłłs.

Towarzystwo ergnrimje grupy osadnicze nałoroias, celem osiedlenia ich na obszar en, 
do sprzedazj przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, co o ot y techniczne, pomiar ewe, meijoraoyjne i budowlane, destarcza osadnikom jpO- 
(rżebayeb materjałśw, względnie gotowych bunj nanw, oraz udzioh lub zapośraiaiesy w ud na­
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstwom zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen­
tualnie także na zakupno gruntów.

Przy tworzeni gospodarstw ira łersleycb  dla inwalidów ariaji poSskieJ, stałej 
s ła łb y  dw orskiej, tm lu e t podm iekkich koto Ij dia ur r4 J _5 i»w  i s łu 2 "y  pakszwowej, 
udzieli Towarzystw o Jak u r d a l  aj idące] pom ocy.

Towarzystwo zapośredmozy także w. razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem­
skich na ode oddłużenia majątków, aa parcelację przecaaczenych.

Pragnącym nabyć grunta * e wschodniej Kałopolsce, szczegółowych m ’ormacvj udziela Sekcja  
osa duł cza Towarzystwa agrarno-osaduiczego, K raków , ułli-a Czysta L. 5* H . piętro. 1031 9 0

Związek Ekoneifiiczny Kitek Eolniczych
Ste warzysitjnte zar ĵe&ttowauna z ograniczoną porębą

Zakjid gJśwny: ul 8  Ośśilał: LfeŚ.Y, ałtea Mtekiawieza 26
Eks^zytara; GtfAŃSK, Rynek głowiły 7 Ro?r zant ?ja: WARSZAWA, ttiwtowa 18

jako Oddział handlowy iu  i o

M AŁO PO LSKIEG O  TOW ARZYSTW A RO LN IC ZEG O
kupuje I sprzedaje z własnych magazynów lub wprost z fibryk i od producentów

W DZIALE SPOŻYWCZYM:W DZIA1E .ruii: 2 Y S:
Nasiona kenlczu cze rw  łubinów, w yki, te- 
radełli i t  p. M aszyny i narzędzia rc.iricze: pkifl, 
brony, k u -tyw a tiry, shezkarnie, młynki dc ezy- 
szczeniazbsźa, młecarnie ręczne i ki eratewt, ke»v, 
sierpy, latarnie, ł-ńcucay, ps>«tr&rnl, gwpżazie, 
żelazo kowatekh, podkowy, osie wozowe. Wirówki 
„Alta-Law al“ i inne. Hawazy potasowe. Su- 
perfosfat. Sm ary do wozów. Oleje maszynowe.

W DZIALE ODZIEŻOWYM:
Materjały wełniane i bawełniane, płótna, psrkale> 
barchany, nici, ubran a cle) znę.ckórę,obozieItp.

W szystkie środki sp eiyw cre  (z wyjątkiem  zaię- 
tysh przez państwo) i wszystkie ar łykały codzien­
nego zapotrzebowania gos,;*d rsłw  dG;C0 *ych.

W BZIALE PAP.ESłMY :
Papiery de pakowanie, pisania,listowe, zeszyty, 

wszelkie p rzyb e ry do pisania i t  p.

W DZIALE TECHNICZNYM:
f  szelkie mnterjały budowlane, jak cement, da* 

cś ówfcę, papę, b'achą, szkło i t. o.
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0W zakres działania nowo otworzonego Oddziału naszego, oprócz wszelkich czynności banko- j* f% .

wych, wchodzić bidzie zivłr«zr a przesyłanie pieniędzy z Am eryki do Polski. Odtąd £ £ $ ■
_  załatwiać już bodziemy wszelkie przesyłki pieniężne z Ameryki do Polsiti Dezpośrednio, co nam

dfjj&k umożliwi jeszcze lepsze i szybsze wykonywanie zleceń, aniżeh dotychczas. Wszelkie zlecenia 4Sj§^
I S f  wypłat, jako tez czeki, wystawiane przez nasz Oddział nowojorski na nas, iub na nasze Oddziały:

® n  Toruniu, ulica Żeglarska 20, w K rakow ie, Rynek główny 19, ffHHp
w W arszaw ie, ulica Jasna 1, w Bydgoszczy, ulica Gdańska 158,

® w Lublinie, Krakowskie Przedmieście'64, w Grudziądzu, ulica Kwidzyńska .

xv Piotrkowie, plac Kościuszki, xv Kielcach, ulica Kolejowa 33,

0 w Radomiu, gmach II Tow. wzaj. kred, w Gdańsku, Holzmarzt 18, o ,g a

uskuteczniane Lędą w pełnej kwocie natychmiast po przedłożeniu odnośnych dokumentów 0 płatniczych bez jakichkolwiek potrąceń. 1202 2 2
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